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Oprócz spraw, wymienionych we wczo­
rajszym artykule, jedna jeszcze sprawa 
z cechą przeważnie polityczną przypomi­
nała się kilkakrotnie Sejmowi. Powiada­
my „przypominała się" — jest to bowiem 
sprawa, której jednorazową jakąś uchwałą 
załatwió nie można, ale która powraca do 
Sejmu nieustannie, przy różnych sposo­
bnościach, w formie wniosków czasem 
bardzo doniosłych, czasem pozornie mniej 
ważnych — którą Sejm przez długi sze­
reg lat stopniowo, powoli ku z a ła tw ie n iu  
zbliżać musi.

Mówimy o s p r a w i e  r u s k i e j .
Nasze na nią zapatrywanie wypowia­

daliśmy i szczegółowo uzasadniali i roz­
wijali tyle razy — że możemy dziś po­
przestać ua ugólnikowem oświadczeniu, iżj 
według naszego przekonania sprawa ru­
ska nie da się jakąś jednorazową u g o d i  
załatwić, ale z a ła tw i się, jeżeli przy ka­
żdej sposobności będziemy nadawali wy­
raz p r a k t y c z n y  eorazsilniejszemu pr ą ­
d o w i  u g o d o w e m u ;  załatwi się, jeżeli 
potrafimy w całej pelriFbyć sp~rawie-  
d 1 i w y m i dla Rusinów 1 meTędziem j 
im odm awiac^legurinr jest" warunkiem 
swobodnego każdej narodowości rozwoju, 
t. j przedewszystkiem p r a w . j ę z y ka;  
załatwi się, jeżeli ze swHj^Stróny Kusini 
wytrwają na drodze, jaką ostatnimi laty 
posłowie ich w Sejmie obrali, t. j. rzetel­
nego współdziałania we wszystaich spra­
wach dobra kraju i ludu, zamiast dawnej 
bezcelowej opozycyi, bezowocnej negacyi, 
ślenei a nami«tnei nienaw.ści. Jjjjst^ś-

i t rzel oni
ślepej a namiętnej nienawiści 
m y s o b i e  w z a j e m n i  
— powinniśmy się wzajemnie u z n a e , po­
znać i zro zu m ieć  

Z niemałą radością i dumą możemy u- 
znać, że Sejm nasz coraz wyraźniej na 
tę drogę wstępuje w z a s a d z i e  — ze 
smutkiem jednak wyznać musimy, iż nie 
zawsze omie znaleźć i dość stanowczo 
podjąć te środki, które do urzeczywistnie­
nia tej zasady zmierzają. Tak było z wnio­

skiem posła R o m a ń c z u k a  w sprawie 
języka wykładowego w szkołach ludowych 
i średnich 0 d o b r y c h  c h ę c i a c h  ko- 
misyi i Sejmu tern mniej wątpić możemy, 
że znany nam jest szczegółowo cały tok 
obrad w komisyi, a sprawozdanie jej, tu­
dzież głos sprawozdawcy dr. Z o l l a  dały 
tym dobrym chęciom wyraz stanowczy. 
I jeźroli poseł R o m a ń c z u k  w swojem 
przemówieniu przeciw wnioskowi komisyi, 
odsyłającemu jego wniosek do Wydziału 
krajowego, podnosił pewne wątpliwości 
co do tych dobrych chęci, to — nie wcho­
dząc w rozbiór, czy było to taktycznie 
roztropnem, czy nie — możemy jednak 
sumiennie zapewnić, że sprawiedliwem 
nie było. Jeżeli mimo tej niewątpliwej 
dobrej chęci wniosek ten został załatwio­
ny — odroczeniem, winne są temu w s z y -  
s l k i e  czynniki, jakie tu w grę weszły. 
Winien sam wnioskodawca, który ze swym 
wnioskiem wystąpił za późno; winna ko- 
misya, która nie miała dość odwagi, aby 
się zgodzić na jakieś stanowcze załatwie­
nie ; winien rząd, który zapytywany przez 
komisyę, nie umiał wobec wniosku tego 
zająć żadnegu pozytywnego otanowiska. 
Grdyby wnioskodawca był choćby tylko o 
tydzień się pospieszył; gdyby komisya 
nie była zanadto grzebała w drobnych 
wątpliwościach i trudnościach, ale śmia­
łem postanowieniem je przecięła: gdyby 
kwestya sankcyi ewentualnej ustawy była 
przez rząd wyjaśniona: byłby Sejm nie 
poprzestał na teoretycznem tylko zazna­
czeniu swego życzliwego usposobienia, ale 
byłby mu praktyczny dał wyraz w for- 
mio uchwalonej ustawy.

Takiem zasadniczem zaznaczeniem ży­
czliwego wobec spraw ruskich stanowi­
ska, by ta muw a posła L l z i e d u s z y c k i e -  
g o  i jej gorące przez Sejm przyjęcie. 
Mowa ta znaną jest naszym czytelnikom, 
a cokoiwiekby o niej skrajni zagorzalcy 
między Rusinami mówili, naszem zdaniem 
ma ona bardzo doniosłe, programowe wo­
bec sprawy ruskiej znaczenie. Tego zna­
czenia nie umniejsza bynajmniej fakt, że 
mówca nie ujął swej myśli w formę wnio­
sku — jak pierwotnie zamierzał — o za­
prowadzenie nauki języka ruskiego we 
wszystkich szkołach całego kraju. Bo rzecz 
jasna, że takie sprawy nie dadzą się od 
jednego zamachu załatwić, a myśl taka 
musi przez jakiś czas w społeczeństwie 
kiełkować, zanim jej wykonanie stanie się 
możliwem.

Przy dwóch jeszcze sposobnościach Sejm

objawił swoje życzliwe i sprawiedliwe 
wobec Rusinów usposobienie: raz g d y  na 
wniosek swej komisyi szkolnej prawie je­
dnogłośnie przeszedł do porządku dzien­
nego nad petycyą o usunięcie nauki ję­
zyka ruskiego ze szkoły ludowej w Lisku 
— diugi raz, gdy pomimo silnych zarzu­
tów przeciw wydawnictwom Towarzystwa 
„Proświta“ przyj ił wniosek posła Euze­
biusza Oz er  k a w ś ki e g o  o udzielenie 
temu Towarzystwa znaczniejszej subwen- 
cyi. Było w pierwszym wypadku spra­
wiedliwe uznanie niewątpliwego prawa — 
było w drugiem objawienie tej życzliwo­
ści, która gotową jest o błędach i zbocze­
niach zapomnieć.

To też — chociaż ubolewamy nad od­
roczeniem wniosku posła Romańczuka — 
musimy uznać, iż marszałek miał wszel­
kie prawo w rnowie końcowej powiedzieć, 
że sprawa ruska na dobrej znajduje się 
drodze.

Mowa kandydacka dr. Karola 
Lewakowskiego.

(Dokońezenie.)

Zdawałoby się. że ubiegłych lat kilka były e- 
poką, w której życzenia naszego krsjn, stawiane 
w sejmie otwarcie, głośno, na podstawie § 19 
statutu krapwego, a poparte *>rzez delegacyę we 
W iedniu, mogły były odnieść zwycięztwo ; wszak 
ministerstwo obecne, jeżeli dla dążności autono­
micznych obojętne, nie jest im wrogie ; klub pol­
ski we W iedniu stanowi trzecią część zjednoczo­
nej prawicy, liczba członków naszego klubu jest 
silniejszą od liczby członków każdego innego 
klubu rządzącego stronnictwa, dwóch Polaków 
zasiada w Radzie korony, a równocześnie Koło 
polskie we W iedniu jest połączone ścisłemi wę- 
złam z Sejmem, albowiem połowa jngo członków 
zasiada zarazom w Scjm k, położenie więc parla­
m entarne było korzystne, Mówią. że Koło polskie 
we W iedniu pruwadzi politykę na własną rękę, 
nie wierzę temu ! Sędziwy prezes Koła wyznaje 
otwarcie, że jest on tylko w y k o n aw cą  woli Sej­
mu — i słusznie, bo on jako głowa stronni­
ctwa autonomicznego wie dobrze, że broniąc tej 
zaoady, broni autonomii w je j podstaw ie; ci. któ- 
rzyby inaczej postępowali, przyłożyliby sami rękę 
do obalenia podwalin naszego ustroju autonomi­
cznego; nie wolno nam zapominać, la  wybory 
bezpośrednie uchwalone zostały przez centralistów 
na to właśnie, ażeby ukrócić znaczenie Sejmu, 
zniszczyć jego niezawisłość, że uchwalone zostały 
bez nas, bez Czechów, przez zmianę konstytucji. 
Delegacya z wyborów bezpośrednich, ta broń u- 
kuta przeciw nam, jest dziś orężem w naszej 
dłoni i powinna pozostać owym żywym protestem 
przeciw c, ntralizmowi, stróżem naszych praw 
konstytucyiuycb, owein ogniwem, łączącem Sejm 
z interesam i korony i monarchii.

Kiedy ministerstwo obecne przyszło do steru, 
ta łączność delegacji z Sejmem, przychylne uspo­
sobienie monarchy d la .k ra ju , skład m inisterstw a 
pomyślny, napawały mnie nadzieją, ze autonomia 
nasza nareszcie stanie się rzeczyw istością! Są­
dziłem wówczas, że język krajowy, w adm inistra­
c ji kraju, de facto już jako urzędowy uznany, 
zostanie nstawami zagwarantowany, rozszerzony 
na te działy, w których brak jego dotąd tak dot­
kliwie nam się czuć daje, a mianowicie u wszy­
stkich władz finansowych, na poc iach, telegra 
fach. kolejach, w ad m;n: strać,vi dóbr krajowych, 
w żagdarm eryi; że otrzymamy ustawę, określa 
jącą kom uetenoję władz autonomicznych, egze­
kutywę dla nich, ustawodawstwo w sprawach 
szkolnych od Bady państw a niezawisłych, pro­
cedurę sądową zastosowaną do naszych stosun­
ków, i koncesye ekonomiczne d l.  rozwoju tego 
tak długo zaniedbywanego kraju konieczne! S ło­
wem zaufałem w spełnienie tych naszych życzeń, 
które się jedności i potędze monarchii austry- 
ackjej nie sprzeciwiają, a które, stawiane ze sta­
nowczością i umiarkowaniem, ale w poczuciu wła­
snej 8:ły, zdawały się tak możliwemi do osią­
gnięcia. Kiedy te wszystkie nedzieje moię zawio­
dły, stawiałem sobie pytanie, dlaczego właściwie 
oportuniści politycy wolnej ręki nie korzystają z 
tego położenia? i zaprawdę, m e umiułem sobie 
odpowiedzi dać na to pytanie.

Muszę więc przypuszczać, że istnieją jakieś 
powody, które wszelką akcyę w tym kierunku 
uniemożliwiają — nasuwa się tu drugie pytanie; 
czy nasze położenie obecne jeszcze długo trwać 
będzie?! Albowiem jest to prowizoryum, poło- 
wiczność we wszystkiem, a jako taks, jeżeli w ży­
ciu zwykłem szkodliwa, staje się zgubną w ad­
m inistracji kraju, tak rozległego jak nim jest 
Galicya! Posiadamy niby autonomię, a rządzeni 
jesteśmy z Wiednia, przez Niemców, i to cen­
tralistów, bo chociaż mamy tam m inistra dla 
Galieyi, stanowisko jego nie jest stanowiskiem 
kanclerza; zakres jego działania, jego władza 
są ograniczone, siły przydzielone mu do pokona­
nia pracy szczupłe, głos ma tylko doradczy, 
a są działy adm inistracyjne, które o jego zda­
nie wcale nie pytają, ztąd też m inister dla Ga- 
licyi bywał już w tem położeniu, ża postano­
wienia szkodliwe dla kraju zdołał tylko uchylić 
ofiarowaniem d y m is ji ; delegacya nasza również 
często musi wytężać swój wnływ, ażeby uchylić 
złe, zamiast izby mogła go użyć, aby dobre 
uzyskać.

Pochodzi to ztąd, że centraliści, kiedy przyjdą 
do władzy, utrwalają swoja zdobycze ustawami, 
chociażby przyszło zmieniać konstytucję — jak 
to już bywało; — zmieuiąją obsadzenie urzędów 
wpływowych, forytująe swoich zwolenników, sło­
wem , korzystają z chwili — podczas gdy inne 
stronnictwa, przychodząc do władzy, pozostawia­
ją takową w rękach biurokracji na wskroś cen­
tralistycznej . i bogdaj czy nawet nie mnożą jej 
zastępów ! Ktokolwiek zna przebieg spraw w dy- 
kasW yach m inisteryalnych, wie debrze, co zna­
czy vis inertiae austryackiej b iu rokracji! Ztąd 
też postanowienia ministrów autonomii przychyl­
nych, w wykonaniu bywają wypaczane, paraliżo­
wane i zmieniane — albowiem dnch pojednania 
i uznania praw krajów poszczególnych wieje tyl­
ko w salonach ministra, ale biurom jego podwła­
dnych pozos‘aje obejm.

Taki jest sw n faktyczny; ale zastanówmy się, 
jak on na Galicyę oddziaływa. Oto przed laty, 
kiedy nie posiadaliśmy k o n s ty tu c ji, a kraj nasz 
był obcymi zalany — ci z pomiędzy nich, kl rzy 
się pracą i zdolnościami wyszczególniali, byli po­
woływani do W iedn ia— nie kochali oni nas ja ­
ko Polaków, ale urodziwszy się w Galieyi, połą­
czeni nieraz nawet węzłami familijnemi, nie pa­
trzyli obojętnie na sprawy krajowe, znali je co- 
nąjmniej, a powołani ako referenci dla spraw  ga­
licyjskich n» wyższe stanowiska do W iednia, znali 
stosunki nasze społeczne i ekonomiczne z doświad­
czenia, a nie z eneyklopedyi. Dziś Polakow tam 
n ie powołują — chyba ua niższe stanowiska — 
na urzędników, których referaty się k re ś li; a o 
najżywotniejszych sprawach kraju rozstrzygają 
ludzie, którzy raz no lat kilka wpadną do nas po 
inform ację jak pu ogień, a nie znając języka, za­
sięgają jej w sposób powierzchowny.

Z wyjątkiem sądownictwa, we wszystkich mi- 
nisteryach i urzędach we Wied nip Polaków na 
wyższem stanowisku szukaj chyba z latarnią! 
(Jv, kraj rolniczy, nie posiadamy ani jednego re ­
ferenta Polaka w m inisterstw ie rolnictw a! W mi­
nisterstw ie handlu był podobno jeden Polak na 
niższem stanow isku. którego mi zawsze cytowa­
no, kiedy skarżyłem się tta ten krzywdzący nas 
stosunek — stobunek, który dziś niczem nie jest 
usprawiedliwiony, ąlbowiem dotąd wszyscy starsi 
posiadamy tęzyk niemiecki dostatecznie, ażeby 
módz wypełnić chociażby najwybitniejsze stan o ­
wiska, ale czy to samo o jutrze twierdzić będzie 
m ożna? Czy n auk i języka niemieckiego w na­
szych szkołach tak je s t przestrzeganą, żeby przy­
szłe pokolenie nie było w goiszem  od nas pod 
tym względem położeniu? — nie wierni — e je­
dnak równocześnie godzimy się ua to, aby W ie­
deń nami rząd z ił! W ęgrzy zachowali do dziś 
wpływ przemożuy w m inisterstwach cislica rskicn, 
co trzecia wyłszn posada jest w rękach Czechów, 
a my, czwarta część Cislitawii — którzybyśmy 
mieli prawo aomagać się, aby co czwarte wyższe 
stanowisko we W iedniu było obbadzone krajow­
cami kiedy za pro tekcją  dwu ministrów i sześć­
dziesięciu delegatów otrzymamy obsadzenie .jakiejś 
podrzędnej posady rodakiem , to uważanem to 
bvwa za ko n cesję , po długich targach Polakom 
udzieloną 1

Czj to może nie mamy ludzi zdolnych, facho­
wo wykształconych, którzyby z chlubą wypełniali 
a j i u i  stanowiska wa wozystmoh działach admi-
n iitracy i? !  Zastrzegam się, że nie podnoszę tu ­
taj żadnej kwestyi chloba. ale żywotną dla Galieyi 
kwestyę dobrej adiuinistr&cyi k>«ju, jeżeli stan 
obecny ma trw ać dalej, kwestyę, która monarchii, 
jako całości, na sercu leżeć pow inna, jeżeli ten  
kraj nie ma być zawsze upośledzanym.

Skończyłem ! — zmęczyłem w as! Pozwólcie, 
ażebym dorzucił Błów kilka o samym sobie. M ia­
łem sobie za święty obowiązek wypowiedzenie 
szanownym wyborcom otwarcie mego zapatrywa­
nia na nasze obecne położenie. Jak widz.cie, nie 
stawiam żadnego program u, nie obiecuję w jbor- 
com n ic ; wobec dzisieazego naszego położenia 
byłoby to z mej strony zarozumiałością. C.:y bę­
dę interesom  kraju w ierny? — mówiono mi już, 
że hor.ores mułunt mores — tutaj tylko na prze­
szłość moją powoła i się mogę. Znane w am są 
zapewne przesfiezne maksymy Epikteta, jednego 
z lilozotów greck ich , który mówiąc o dostejeń-

i i o n i a ń i k a  s p r a w a .
Polska . prawa narodów.

O d c z y ty  S t e f a n a  B i w z c t }  u a k l e g o ,
mi&ne w uniwersytecie Bolonii w 1884.

Przekład z włoskiego.

(Ciitg dalsty.)

Ortologia czyli katechizm społeczny.

A f o r y z m ]  .
1) Ludzkość nie przyjęła au. form przepisanych jej 

przez prawa natury, ani cywilizacyi wskazanej społeczeństwu 
brzez mearców, lecz przyjęła takie formy i tak ą  cywilizację, 
jakie lej były narzucone przez nieprawe rządy; dU tego to 
stan społeczeństwa jest nienormalnym.

21 Wszelkie zło pochodzi z zaniedbania p n ' P ł o ­
dzonych; obecny orzeto stan Europy jest następstwem  po­
wszechnej cywilizacji i cechy, )»ką jej nadano.

3 j N ie ..est przeznaczeniem człowieka cierpie . y 
by bowiem przyiai. zasadę, iż człowiek zawsze cierpie m si, 
trzebaby przestać wierzyć w potęgę i skuteczność pos ?PU-

4) Beforma wychowania, ukształcenia i stosunków za­
równo p r  watnego jak publicznego życia, powiuLa bjC pod 
staw* reformy apołeczeństwa. Takowa może być dokonaną 
tylko za pośrednictwem znpełnej zmiany stosunków społe 
cznjycł w całąj E uęopiT  % tem WBZ. 8ikiem , co się tyczy 
n»uk i adm inistracji.

6) Prawdziwa cywilizB(,ya najwyższy stopień oświaty, 
zalezy na tern , ażeby P o w ie k  tak w ciele jak w duchu

moL“h j  ' £ & » £  ,■ ,0 l° L  w  «
6) Ten tylko może nazwać siebie rzeczywiście oświe­

conym , kto zn - swoje praw a, szanuje własną godnośi i ro­
zumie swoje posłann ctwo, a, uc-aw a w sofcie potrzebę wol­
ności fizycznej i moralnej, pułączone, z m„żliwością udzielenia 
je j innym.

7) Społeczeństwo zostaje pod jarzm em  m nóstwa błę­
dnych pojęć, które stały się powszechnemi w skutek złego 
wychowania i ukształcenia.

8) Obecne wychowanie fizyczne tak jest przeciwne 
prawom przyrodzunyra, jak system edukacyjny powszechnie 
przyjęty przeciwny jeet prawom człowieka.

9) Brak stałej podstawy religijnej jest przyczyną błę­
dów i namiętności we wszystkich klasach społeczeństwa. 
Wszystkie obrządki chrześciaiiskie oddaliły eię od swego 
pierwotnego źródła i w zastosowaniu zostały wypaczone.

lO j Prawda powinna oświecać każdą myśl i każdą 
czynność człowieka; powinna zatem być duszą w szystkich 
ustaw społecznych i religijnych.

11) Najwymowniejsze wywody, najgłębsze rozumowa­
nia filozoficzne, nawet takie, które opierają się na prawdzie, 
jako na podstawie zasadniczej, zostaną bez żadnego użytku 
dfa; ludzkości, jeżeli nie waLażą się właściwe środki dla za­
stosowania teoryi do życia praktycznego.

12) Najlepsza nauka m oralna nie wystarczy, jeżeli nie 
jest zastosowaną do potrzeb życia praktycznego, jeżeli nie 
otwiera wolnego vola prawom przyrodzonym i koniecznym 
potrzebom człowieka.

13) Nie masz nic niebezpieczniejszego dla społeczeń­
stw a, jak zniszczenie podstawy moralnej lub zepsucie me- 
ralnego uczucia. Fanatyzm  bezbożności, czyli zbyteczna 
wiara w samego sienie, zaiowno jak fanatyzm ślepej wiary,

d r  C*Qe iP0W$tP‘«wan>e w rozum ludzki, jednako eą 
o iwę pierwiastków; moralnemu. Pierwszy prowadzi do 

ma eryahzmu, który rodzi wiarę w prawo przemocy fizycz-
n !!ń r l™^1 P8UJ ^  ducha cnoty, prowadzi do wiary w supra- 

a izm, w m istycyzm , a więc do bezruchu. Oba czynią 
człowieka niewolnikiem i uznają błędy za prawdy.

) "nauiżć harmonię między człowiekiem a Bóstwem, 
ja  o e warunki życia naszego normalnego, jest ostatecznym 
celem nowej i prawdziwej o r t o l 0 g i c z n e  j f i l oz o f i i .  — 
Najwyższą sprawiedliwością, jedyną powagą uioże być tylko 
zbiór powszechnych filozoficznych poięć, „„stosowanych do 
życia p ia k tjf  uego we wszystkich ga łę4,ach nauk, t. j. po­
łączenie wszystkich władz um ycłow jeu w jednę zbiorową 
całość, z usunięciem  wszystkich błędów, pod wpływem 
oczyszczonego sumienia. akie zjednoczenie przedstawiałoby 
działanie w o l n e g o  r o z u m u .

15) W o l n y  r o z u m ,  t. j. oczyszczony, o ile to być 
może, ze wszelkich błędów, jesi jedyną powagą na ziemi 
Utwierdza on nawet rozoądną wiarę.

Yajii yższe p raw a  przyrodzone.

Przyrodzonych praw jest wiele; lecz te, które mogą 
być zastosowane do człowieka i które posłużyć mogą do 
wyjaśnienia wyrażonych in twierdzeń, są następujące :

1) Swoboda ruchów , zatem wolnośó pracowania ze 
w szystkiem i jej następstw am i.

2) Sprayi iedhwość i jej następstwa, zatem zgoda i pokój.
3) Miłość, to jest wrodzona potrzeba tworzenia rodziny 

i co ztąd wynika, potrzeba zostania członkiem rodziny licz­
niejszej t. j. narodu.

4) Uczucie religijne i dążność do nadania mu pewnej 
zewnętrzuej formy.

Pirawa człowieka.

Każdy człowiek ma prawo do urzeczywistnienia praw 
nadanych mu przez naturę. Z czterech wyżej wymienionych 
praw przyrodzonych wypływają w następstwie jedne po dru­
gich zasadnicze prawa człow ieka:

1) Używanie wolności i własności nabytej pracą, albo 
prawowitem dziedzictwem.

2) Prawo bronienia tej wolności i w łasności, jakoteż 
pożytków, które z nich wynikają.

3) Wolność używania praw rodzinnych i narodowych.
4) Wolność wyznawania religii według obrządku obra- 

negij stosownie do własnego sumienia.
Jasną  jest rzeczą, iż dla nadania życia prawom wyżej 

wymienionym potrztbnym  jest nieuchronnie jedyny warunek; 
tym jest w o l n o ś ć .

Lecz jako wolny ruch naszego ciała zarówno jak na­
szej myśli w warunkach normalnych, jest dow olnym , tak 
z zupełnem przekonaniem możno utrzymywać, że następstwo 
wolności zależy od napzej woli. Ztąd wynikają następujące 
pew nik i:

1) W olna wola jest punktem wyjścia czynności czło-
wieka

2) Możemy wolności naszej nadać dwa k ierunk i: dobry, 
którego następstwem jest wolność prawdziwa zarówno ja 
jej owoc czyli dob ro , albo zły> którego na *tępstwem jes 
niewolnictwo ze wszelkiemi je?0 następstwami, t. j. zło. ^

8) Z urzeczywistnienia praw przyrodzonymi roazi się 
prawda.

4) Z pogwałcenia praw przyrodzonych wynikają na­
m iętności, przesądy i błędy.

5) K tJ posłusznym jest prawdzie, ten jest wolnym i ma 
wolny rozum.

0) Kto poddaje się błędom i nam iętnościom , ten jest 
niewolnikiem bezrozumnym.

Zatem : 1) Wulność jest źródłem  wszystkich praw 
człowieka.

2) Urzeczywistnienie praw człowieka jest urzeczywi­
stnieniem  praw przyrodzonych: ztąd wynika zasada: wolność 
jest posłuszeństwem prawom przyrodzonym

3) Odstąpienie od praw przyrodzonych, nadwerężenie 
takowych, albo zupełne odsunięcie, ich jest odstąpieniem od 
praw człowieka, nadwerężeniem takowych, aibo zupełną ich 
pogardą, i na odwrót. Ztąd pochudzi droga do niewolnictwa, 
albo samo niewoluictwo.

4) T e n , kto poniewiera prawa człowieka, a zatem 
wolność, przestaje być wolnym i sam staje się niewolnikiem. 
Ztąd w ypływ a, że dia zachowania wolności potrzeba szano­
wać wszystkie prawa człon ieka z wolności wynikające.

A więc wolność jest wtedy tylzo zgodną z pranam i 
przyrodzonemi i prawowitą, gdy nie ataie się szkodliwą dla 
drugiej wolności.

ó) Ażeby sprowadzić rozum i ludzkość w ogólności 
na drogę do normalnego stanu w iodącą, potrzeba zwrócić 
się do pidrwotuego źródła wszystkich praw człowieka.

Frawa człowieka rozwijają się stopniowo. Naprzód po­
jawia się człowiek jako jed n o stk a , potem jako c«fonek od­
dzielnej rodziny, następnie jako członek zbiorowej ludzkości. 
Ztąd wyprowadzamy następne pew niki:

1)  Suma pr i W każdego oddzielnegu człowieka jest pra­
wem narodu.

2) Suma praw nar >dowycb jest prawem społeczeństwa.
3) Suma osobistych swobód jeot wolnością narodu.
4) Suma swobód narodowych jest wolnością społeczeń­

stwa.
5) Suma w łam oś i prywatnych jest w łasnością narodu
6) Suma własności narodowych jest w łasnością społe­

czeństwa.
7) Każdy ma prawo rozporządzać 8w0ją  w hsnośeia 

osobistą. *
8) Kraj jako własność narodu należy do jego potomków.

( 0 . d. n .)
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stwach i godnościach, tak się wyraża: tam, gdzie 
między lud rzucają daktyle i granaty, chyba dzie­
cko szamotać się będzie, ażeby je pochwycić —  
mąż dojrzały spożyje te , które same mu upadły 
na łono, ale się nie pochyli, ani dąsiada nie po­
traci, ażeby zdobyć 1 Zawsze dzieliłem to zdro­
we zapatrywanie — jeżeli dziś ubiegam się o m -n- 
dat poselski, to nie uważam go za żadną godność 
an> dostojeństwo, ale za ciężki obowiązek , a wło­
żony przez was, pośród których się zrodziłem, 
których przykład u zył mię kochać kraj i służyć 
jem u — poczytam za najwyższy zaszczyt, jakiego 
dostąpić może obywatel te^o miasta. Jeżeli mię 
nim  obdarzycie, nie zdradzę waszego zaufania I

L w ó w ,  27 paideii ru.ka.
( = )  W ysłałem wczoraj sprawozdańie z walne­

go zgromadzenia wyborców lwowskich, mianowi­
cie z dyskusyi o sprawie będącej na porządku 
dziennym tj. o relacyi byłego delegata do Bady 
państwa profesora Zacharyewicza. Mniej powie­
dzieć o swojej działalności; a więcej ogólników 
użyć dla pokrycia rzeczywistej praw dy «  jak to 
uczynił prof. Zacharyewicz, chyba już niepodo' 
bna. Mimo to, wystąpienie jednego z wyborców 
(p. Ricntm anaj z krytyką rezygnacji b. delegata, 
w formie wysoce niewłaściwej było nieusprawie- 
dliwionem i dziwić się można, że w zgromadzę 
niu nie znalazł się żaden z przyjaciół politycz­
nych prof. Zacharyewicza, którzy podczas osta­
tnich wyborów formalnie go zmusin do przyję­
cia m andatu, aby stanąć obecnie w obronie byłe­
go posła i należytą dać odprawę atakującemu.

Już  to w ogóle, wczorajsze zgromadzenie bar­
dzo sm utnie w yglądało, co świadczy o niskim 
upadku naszego życia publicznego. Niegdyś na 
zgromadzeniach wyborców stolicy odbywały się 
zajmujące i poważne dyskusye, a udział w nich 
brali najpoważniejsi i powszechny szacunek po­
siadający obywatele miasta, a postacie o dwu­
znacznej opinii nie śmiały nawet głosu zabrać, 
sami bowiem wyborcy byliby niedopuściii tego, 
obecnie zeszły te zgromadzenia na jakieś hece 
krotochwilne, które mogłyby być zabawnemi, 
gdyby nie były tak bardzo sm utnem i. Przew o­
dniczący zgromadzenia p. Dobrzański, utyskiwał 
wczoraj na apatyę ogółu, na usuwanie się od 
życia publicznego ludzi, którzy niegdyś gorąco 
zajmowali się sprawami publicznemi, ale nie 
wspomniał o przyczynie złego. Otóż głów ną wi­
nę, że we Lwowie usunęło się poważniejsze mie­
szczaństwo i inteligencya ud zgromadzeń, pono­
szą w pierwszym rzędzie aranżerowie zgroma­
dzeń i przewodniczący tychże, że dopuszczają do 
różnych wybryków, niegodnych w zgromadzeniu 
wyborców stolicy, a ośmielają t6m do występo­
wania osobistości, których samo pojawienie się 
wystarcza, aby wystraszyć ceniących swoją go­
dność obywateli ze zgromadzenia. Któż bowiem 
z szanujących swój honor i swoją czość zachce 
brać udziaz w dyskusyi, w której może popaść 
w polemikę z paszkwilantem lub z ludźmi cho­
rymi na umyśle.

Takie też było wczorajsze zgromadzenie, i dla 
tego nie podaję bliższych szczegółów z przebie­
gu tych rozpraw chaotycznych, zaznaczam jedy­
nie, że kandydat dr. K. Lewakowski sam jeden 
dotychczas ubiega się o mandat i wczoraj znowu 
m usiał odpowiadać na interpelacje. Między temi 
były dwie poważne, mianowicie prof. Jaeger- 
m ana i p. Z.mmermana.

Odpowiedzi kandydata nie zadowoliły interpe­
lujących. W końcu uchwalono zaprosić do kandy­
dowania p. Edm unda M o c h n a c k i e g o  radcę 
W ydziału krajowego i celem wysłuchania go od­
roczono zgromadzenie do środy

Znane jest gorące zajmowanie się p. mar­
szałka i W ydziału krajowego przem ysłem  i ręko­
dziełem. Wiadomo, że W ydział krajowy w tego 
roczny budżet wstawił był dla podniesienia prze 
mysłu 80000 złr. Komisya zaś sejmowa zniżyła 
tę pozycyę na 50000 złr Dopiero w Sejmie u- 
dało się przeprowadzić kwotę Wydziału krajowe­
go. Z tego powodu tutejsi najwybitniejsi ręko­
dzielnicy i przemysłowcy w liczbie "6 udali się 
wczoraj w południe do pana marszałka, aby mu 
przez usta pana Niemczynowskiego. w imienin 
wszystkich swoich towarzyszy złozyć hołd i po­
dziękowanie za okazaną dotychczas przychylność 
i poparcie, upraszając zarazem o dalszą opiekę 
dla wielce zaniedbanego przemysłu naszego

Straszliwie upokarzający to był stan społeczeń­
stwa polskiego, prawdziwie o zemstę wołał nad 
ciemięzcami, ale na skutki jego niech nie zakry­
wają sobie oczu ci, którzy lekko sobie ważą bez­
względną prawdę historyczną. Bibikow dokonał 
swego zamiaru bezw ątpienia, zdołał zdemoralizo­
wać kilka pokoleń szlachty polskiej! t o jeśli to 
nieszczęśliwe powstanie ostatnie miało już kiedy­
kolwiek nastąp ić , to oczywista, najwłaściwszą 
dlań porą był czas, kiedy wojna krymska jeszcze 
za D unajem  się toczyła.

W ołano też o nie, ale decyzya ostateczna przy­
padła na szlachtę naszego kraju, przez Bibikowa 
wychowaną. Cóż ona odpowiedziała? Oto tłum nie 
pociągnęła do Krymu, w szeregi obrońców Se­
wastopola. Badbym był bardzo, by silniejszymi 
dowodami usunięto ten smutny fakt życia naszej 
szlachty, ale istotnych potrzeba na to dow odów ; 
wykrzykniki, patos na nic się tu nie zdadzą!

Lecz tą drogą jaką prowadzono uniwersytet, 
nawet despotyzm rosyjski doszedł swej ostate­
czności: reakeya dała się widzieć nawet w tem 
zepsutem, ciemnem społeczeństwie polakiem kraju 
naszego , nawet ono upomniało się o swe prawa 
życia. Kilku profesorów Polaków, przeniesionych 
wraz z rem anentam i naukowymi z Krzemieńca 
i W ilna , znikło już było dawno z K ijow a; trą­
dy cy' żywej nie stało, ale święty duch lodzi 
X V III w ieku, ich wiara w odrodzenie narodu 
polskiego przez naukę, świetne zdobycze innych 
ludów na tejżo d rodze , zaczęło wydawać z po­
czątku s ła b e , potem  silniejsze s imodzis Ine życie 
młodzieży, pomimo uniwersyteckiego kolegium. 
Rezultatem długoletniego ciemięztwa było to, iż 
młodzież wyzwoliła się z pod wpływu starych, 
stworzyła swoje cele społeczno-naukowe i poszła 
swoją drogą. To nadzwyczaj charakterystyczny 
rys życia uniwersytetu kijowskiego: polssa mło­
dzież stworzyła samodzielnie idee odrodzenia, za 
nią poszła ku swoim celom rusińska, a tętno ży­
cia zapulsowało nawet u dw óch-trzech  profeso­
rów. Zresztą, wśród tego gorącego życia młodzieży, 
nawet Moskale się odradzali oni swoje wytwa­
rzali kółka z wielkorosyjskimi celam i, oczyszcza­
jąc je wszeehludzką ideą. Tym sposobem , treść 
uniw ersytetu kijowskiego jest to młodzież ucząca 
się i ci jego synowie, którzy po za murami uni­
wersytetu młodość przechowali. A gdy kolegium 
profesorskie ostateczuie straciło wszelką swą wa­
gę naukową i wartość m oralną, uniw ersytet ki­
jowski stał się przedewszystkiem instytucyą spo­
łeczną , nie naukową: uniw ersytet kijowski bez 
młodzieży, to absurd, to śm iech ludzk i!

(C. d. n.)

... Główne cyfry budżetu podał już wczoraj tele 
gram. Na m inisterstwo spraw zagranicznych pre­
liminowano 4 ,380.700 złr. — wojny 112,973.724 
złr. — skarbu wspólnego 173.520 — etat pen- 
syjny 1,799.050 — wspólna Izba obrachunkowa 
126.516 złr. — razem 119,453.510 złr. Po po- 
trącemu pokrycia z ceł i innych drobnych do­
chodów, pozostaje do pokrycia 97,862.860 złr., 
z czego wypada na Austiyę 67.133 921 złr., na 
W ęgry zaś 28,771 680 złr. Prócz tego nadzwy­
czajny kredyt wojenny 6,232.800 złr — z cze­
go na A ustryę 4 ,362 .960  złr. — na W ęgry złr. 
1,869.840.

Ajencya północna  donosi, że w Odessie w tych 
dniach odkryto p o d k o p  p o d  k a n t o r  p o c z t y .  
Podkop był prowadzony z kanału miejskiego 
w kierunku dawnego skarbca pocztowego i miał 
około pięciu sążni długości. W podkopie znale­
ziono mocno zardzewiałą łopatę, świder, koło- 
Wiot i żelazną r u r ę ; wnoszą iż podkop datuje z 
dawnego czasu.

Po trzydziestu latach przerwy zebrała się w 
sobotę na pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
n i e m i e c k a  r a d a  s t a n u  pod przewodnic­
twem następcy tronu, który w mow:e powitalnej 
podniósł, że celem narad nowo wybranej a ra ­
czej mianowanej Rady stanu jest przedewszyst- 
kiem staranne rozpatrywanie wniosków, któie 
następnie mają być przez reprezentacją niemiec­
kiego państwa rozsti ząsane. Główne pr.edmioty, 
które w tej sesji Rady sianu przyjdą pod obra­
dy, s ą : wniosek o rozszerzenie ustawy zabezpie­
czającej robotników na nieszczęśliwe wypadki, 
wniosek o subwencyę dla parowców i wniosek 
o zaprowadzenie pocztov ych kas oszczędności. 
Żadnej zaś kwestyi politycznej nie poruszył na­
stępca tronu w swojej muwie.

całego swego wpływu używszy potrafił Malou 
zgromadzenie do spokoju przywieść. Natychmiast 
jednak po zamknięciu zgromadzenia udał się do 
króla — prosząc o przyięcie dymisyi wszystkich 
członków ministerstwa.

Z powodu jubileuszu Uniwersytetu w Ki­
jowie.

(Ciąg dalszy.)
U niw ersytet kijowski, przerzucony z Krzemień­

ca i Wilna do Kijowa, cierpiany jako złe konie­
czne, poddany bezgranicznej władzy ciemnej ad­
m inistracji, nie był pewny swego istnienia aż 
do r. 1853. Założywszy a raczej przyzwoliwszy 
na jego istnienie w r. 1833, już w r. 1838, a 
zwłaszcza w r. 1849 rząd otwarcie postawił py­
tanie o jego zniesieniu ostatecznym. Przeważyły 
jednak inne myśli, aJe jakiego g a tu n k u !! Słynny 
generał-gubernator Bibikow. połączywszy w sobie 
dyskrecjonalną władzę nad wojskiem z zarządem 
cywilno-polieyjnym i wy ’ niem publicznem, 
postanowił użyć (od r. 1849) uniwersytet kijow­
ski za narzędzie ostatecznego zdemoralizowania 
dzieci zamożnej szlachty polskiej. Dopuścił i pod­
niecał młodzież do wszelkiej rozpusty, zabijając 
w niej już nietylko ducha patryotycznego, ale 
samo poczucie m oralności; zbydlęceuie, pod po­
zorem wychowania, otwarcie postawiono na c e lu !

Tylko najwyższa samowola państwa mogła ścier- 
pieć podobny system wychowania publicznego! 
Bibik w to nazywał zmateryalizowaniem wycho­
wanie, jako antidotum  polskiemu idealizowaniu 
młod ieży przez wychowanie. A rozumiejąc do­
brze doniosłość tej operacji, wszczepiania niecno­
ty w duszę najświatlejszej młodzieży w kraju, 
zamknął na ten czas dosi-. i do uniwersytetu dla 
młodzi >ly wszystkich innych stanów, prócz szla­
checkiego, a nawet w nim  zrobił w ybór: przez 
pc wyiazenią opłaty za nauczanie, tudzież przez 
o bo wiąże wykazania dostatecznych środków do
utrzym ania siebie pnez caty czas pobytu w uni­
wersytecie, nawet uboższą iłodzież szlachecką 
(tj. dzieci czynownik Sw, w Mużbie rządowej po­
zostających) od uniwersytetu oćLfcnął.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  28 października

Ju tro  w środę, odbędzie się wybór posła do 
Rady państwa z miast Rzeszowa i Jarosławia. — 
Jedynym  sympatycznym dia nas kandydatem jest 
profesor dr. Gustaw R o s z k o w s k i ,  któregu 
kandydaturę, po złożonem w świetnej mowie wy­
znaniu wiary politycznej, zgromadzenie wybor­
ców rzeszowskich odbyte dnia 27 b. m. prawie 
jednogłośnie przyjęło. O kandydaturze radcy są­
dowego Hanasiewicza już prawie mowy nie ma. 
Jedynie niebezpieczną dia profesora Roszkow­
skiego może być kandydatura p. Bartoszewskie­
go, urosła z partykularyzmu jarosławskiego. Pan 
Bartoszewski jest notaryuszem i burmistrzem w 
Jarosławiu, węzłami pokrewieństwa zbliżooy do 
m inistra Ziemiałkowskiego. Bywał on już w Ra­
dzie państwa — ale zawodowe sprawy w Jaro­
sławiu tak go absorbowały, że w Wiedniu był 
tylko gościem. Kandydaturę jego uważają jako 
rządową. Jarosław powinien nie upierać się przy 
tym kandydacie, zwłaszcza, że według zawartego 
dawniei kartelu kolej stawiania kandydata przy­
pada teraz na Rzeszów.

Jeden  z siedmiu tak zwanych p r o b o s z c z ó w  
r z ą d o w y c h ,  nazwiskiem Czerwiński, oświadczył 
publicznie w Kuryerze Poznańskim, iż wszelkich 
nom.nacyą rządową nadanych mu praw na p r o ­
b o s t w o  S i e r a k o w s k i e  i  powodu nieuzy- 
skania potwierdzenia od zwierzchności duchownej 
dobrowolnie się zrzeka i probostwo niebawem 
opusz“za.

W Petersburgu odbył się, jak  donosi Swiet, 
obiad na uczczenie N a u i n o w i c z a  i P ł o s z -  
c z a ń s k i e g o .  Zebrało się około czterdziestu 
osób, a podczas obiadu toczyła się bardzo oży­
wiona wymiana myśli. Wygłoszono też kilka mów, 
między któremi zwracały na siebie uwagę o r ę ­
d z i a  obydwóch galicyjskich gości. Pierwszy z 
nich zaznaczywszy, że podróż ich do Rosyi nie 
jest tajemną, że om sami nie są rew olucjonista­
mi ani podziemnymi agitatorami, lecz działają 
jawnie i wyraziwszy następnie zupełne uznanie 
potędze i bogactwu Rosyi, wobec których galicyj­
scy R osjanie są bardzo młodymi, zaznaczył w 
końcu, że ci ostatni mają wiele doświadczenia 
w sprawie oświaty ludu i w końcu zaproponował 
wymianę utworów literatury, literacką wzajemność. 
Na propozycję tę odpowiedział p. O. Miller. 
N astępnie przemawiał p. Płoszczański, który sta­
rał się scharakteryzować stosunek między Rosya- 
nami wielkorosyjskimi i Rosjanam i austryackimi 
„Około roku 1840 — rzekł mówca — cesarz 
Mikołaj Pawłowicz był w W iedniu. Austryaccy 
rosyanie wysłali do niego deputacyę i ofiarowali

G e n e r a ł  Mi l  l o t  — były główno-dowodzą- 
cy wojskami tonk ńskiemi — którego odwołanie 
swojego czasu tyle wywołało krzyku — przybył 
już do Paryża i miał audyencyą u prezydenta 
ministrów. Również i m nistrowie Campenon i 
Peyron przyjmowali go i wysłuchali sprawozda­
nia z jego działalności w Azyi, którą jak utrzy­
muje — jed jn ie  w skutek choroby przerwać
był zmuszonym. Journal official pisząc o tej 
wizycie, nadmienia, że obaj m inistrowie wyrazili 
gen. Millotowi zupełno ze swej strony zadowo­
lenie i zasługi jego jako znakomitego wodza ar­
mii tonkińskiej uznali.

Go do projektu z a p o ś r e d n i c z e n i a  któ­
regoś z obcych mocarstw między F  r a n c y ą
a C h i n a m i ,  podaje N ańona1 Ztng. następują­
cą urzędową notę : „Pogłoska, jaką dnia 24 bm 
rozpuszczono na paryskiej giełdzie, że rząd nie­
bieskiego państwa bądź co bądź pi agnie z repu­
bliką zawrzeć pokój, można przyjąć tylko z naj 
większą rezerwą i ostrożnością. Czy jest ona
płodem spekulantów giełdowych, czy przeciwnie 
ma za sobą jakieś tło pr.wdy, przyznać należy 
że Prancyi nic to w tej chwili nie obchodzi — 
i Izba nie zwracając na nią uwagi, dała dowód 
wielkiego taktu politycznego. Zwłaszcza jednak 
szczegół, jakoby rząd ch naki z prośbą o pośre­
dnictwo zwrócił się do angielskiego gabinetu, 
zdaje się być dokładną wskazówką, że pogłoska 
ta wybujała na żyznym gruncie londyńskiego 
bruku.

Nierównie gorzej jak w Tonkinie stoi sprawa 
francuskiej republiki na M a d a g a s k a r z e .  We 
dług ostatnich tj. d. 16 b. m. za pośrednictwem 
statku „Osprdg" nadeszłych wiadomości, powró­
cił francuski adm irał z nielicznemi swemi woj­
skami z północy i na czas dłuższy zawiesił 
wszelkie dalsze wojenne operacye. Między żoł­
nierzem. rozwinęły się choroby wskutek bardzo 
w tej porze niezdrowych zmian powietrza Na 
stolicę marszu przedsiębrać już nie można, co 
znaczy, iż ośm miesięcy będą znowu musieli 
Francuzi bezczynnie przepędzić, otoczeni ze 
wszech stron Howasami. Zwłoka ta jest skutkiem 
tej okoliczności, że adm irał Miot nie odebrał w 
swoim czasie od rządu francunkie6o instrukcyi. 
Czekając na nie, przygotowywał się do napadu, 
ćwiczył wojsko, grom adził w portach Droń i a- 
municyę, ale stanowczo nic nie rozpoczynał, bo 
na własną rękę akeyi prowadzić się obawiał. — 
Obecnie zaś żałuje swojej opieszałości, gdyż stra­
cił dogodną sposobność do łatwego zdobycia so­
bie lepszego stanowiska na wyspie.

Podczas obrad nad adresem na onegdąjszsm 
posiedzeniu I z b y  g m i n  podjętych, poruszył 
B u r k ę ,  znany podsekretarz stanu w ministeryum 
lorda Beaeonsfielda, kwostyą konfereneyi o Kon­
go i przedstawił ogromne znaczenie, jakie ona 
mieć będzie dla Anglii. Wykazał on mianowicie 
bardzo dokładnie zestawionymi dow odam i, że 
Anglia nierównie większe i donioślejsze ma sto­
sunki z ziemiami nad ujściem zachodnio-afry- 
kańskich rzek, niż wszystkie inne mocarstwa Eu 
ropy razem wzięte, a że mimo to dopiero w osta­
tniej chwili zdecydowano się zapytać rząd angiel­
ski, co też on o konferencyjnych planach ma do 
powiedzenia. Dlatego zwracał Burkę uwagę Izby 
gmin, aby wytrwale stała przy prawach Anglii i 
jedynie pod takimi warunkami upoważniła rząd 
do traktowania kwestyj konferencyjnych, iżby 
Anglia w stosunku do swoich rozgałęzionych w 
Afryce interesów odpowiednie korzyści odnieść 
mogła. Zwłaszcza zastrzegł się B urkę, aby rząd 
pr&ed przystąpieniem  do obrad konferencyjnych 
domagał się traktowania aprawy Nigru z innego 
punktu w idzenia, aniżeli K ongo, obie te rzeki 
m u s z ą  być jednak uznane jako wody między­
narodowe. W imieniu rządu przyjął przedstawię 
nia Burkego lord F itz im aurtz  i przyobiecał, że 
poczyni gabinet odpowiednie k ro k i, aby konfe­
ren c ja  berlińska przyniosła Anglii odpowiednie 
pożytki.

Pokazuje się z tego, że p St. Bandrowski. — 
w prostym  elementarnym rachunku, popełnił 
błąd nie do darowania, bo co 500 k o n i  s i ł y ,  
to nie I 108 800 koni siły, jak się autorowi po­
dobało, według jego wyobraźni obraehować.
W  Krakowie 25 października 1884 r.

A dolf Opid budowniczy.

Krakowskie Towarzystwo oświaty 
ludowej.

Generał R i c o t t i ,  Który po ustępującym mi­
nistrze Perrero, objął tekę m inistra wojny, znaj­
duje w opozycyjnej prasie wielu nieprzyjaciół. 
Wybór jego uważają pow szechnie, jako wynik 
czysto parlam entarnych stronniczych względów, 
wcale bowiem nie przyznają mu tych zuolności 
wojskowych, jakiemi odznaczał się jego poprzednik. 
Niezadowolenie opozycji tem łatwiej zrozumieć 
można, że Ricotti był już dawniej w gabinecie 
M iughettfego m inistrem  wojny, że więc obecne 
zamianowanie jego uważają jako ustępstwo uczy 
nione partyi środka.

Wodociągi krakowskie.

mu drukowany wiersz, wrający cara rosyj- 
sjfń to . W iersz ten dow odził ,  że można pogo­
dzić patryotyzm rosyjski z wiernością dla Austryi. 
Nasz naród szanuje prawo. K iedy  był pod rzą­
dami polskieini, był wierny Polsce. Teraz naród 
nasz, będąc także nieprzyjaznym buntom i pod­
ziemnym m achinacjom , jest równie niewątpliwie 
wiernym A ustry i“.

Telegramy doniosły nam już wczoraj o pierw- 
szem posiedzeniu austryackiej delegacyi dla spraw 
wspólnych. W ybór S m o l k i  na prezydenta na­
stąpił jednomyślnie. Prezydent, dziękując za wy­
bór oświadcza, że nie chce poruszać ani ze­
wnętrznych , ani wewnętrznych spraw z powo- 
now, które raz juz w dblegacyach wypowiedział. 
Poprzestaje na wyrażeniu nadz ie i, że delegacji 
powiedzie się rozwiązać pozorną sprzeczność, a 
interesu uciśnionych przeciążeniem podatkowym 
obywateli harm onijnie pogodzić z interesam i pań­
stwa.

Skład n o w e g o  m i n i s t e r y u m  b e l g i j ­
s k i e g o  znany już jest z telegramu, zamieszczo­
nego w wczorajszym numerze naszego dziennika. 
Jak  poznać można z nazwisk członków tego ga­
binetu, nie jest ou jeszcze takim, jakiego spo­
dziewać się mieli prawo zwycięzcy w ostatnich 
wyborach. Niezawisłych nie ma między nowo- 
mianowanymi ministrami, a jeżeli pp. Malon, 
Jacobs i Woeste ustąpili, to i tak pozostało j e ­
szcze kilka osobistości na wskroś przejętych kle- 
rykalnemi zasadami., resztę zaś stanowią ludzie 
bezbarwni Jedynie Bernaert, obecnie prezydent 
gabinetu i m inister finansów, chociaż wchodził 
w skład dawnego ministeryum, nie budzi u li­
beralnych nieufności. Wprawdzie nie spodziewa­
ją się po nim  wielkich rzeczy, lównież jak i po 
jego zastępcy, na posadzie m inistra handlu i go­
spodarstwa p. de Bruyn, ale powszechnie mme- 
mi.ją, że ci dwaj wraz z Thonissenem, bardzo u- 
miarkowanym i w sferach liberalnych wysoko 
cenionym, mogą jak<» tako reprezentować zwrot 
ku tradycyom przeszłości.

Brukselski korespondent do Vossische Ztng. 
opisuje, z jakich powodów kryzys g ibinetowa 
nastąpiła. Otóż król nastawać miał bardzo wy­
trwale na danie dymisyi ministrom Jacobsowi i 
WoeBtemu natychm iast po odbytych wyborach 
gminnych. Prezydent Malou ani słyszeć o tem 
nie chciał i oświadczył, że albo cały gabinet 
utrzyma się , albo i on ustąpi wraz z dwoma ko 
legami swymi. Zwołał więc zgromadzenie swoich 
parlam entarnych stronników, aby im zdać sprawę 
ze swych czynności. Jakoż stawiło się 86 ulary- 
kalnych deputowanych na zaproszenie prezydenta 
ministrów i z największem oburzeniem przyjęli 
do wiadomości postanowienie królewskie, poezem 
wywiązała się bardzo gwałtowna dyskusya. Roz­
drażnienie było ogólne. O ustąpieniu dwóch mi­
nistrów ani słyszeć nie chciano. „Nikt, albo cały 
gabinet" wołano ze wszystkich stron. Zaledwie

Od p. O p i d a otrzym ujem y następujące p i­
smo :

W Nrze 247 Nowej Reformy  z dnia 25 b. m. 
pojawiło się niby sprostowanie i w yjaśuieme w spra­
wie wodeciągu tatrzańskiego, będące w n a j  W y ż- 
s z y m  s t o p n i u  a b s u r d u m  a — mogące na 
umysłach mniej wykształconych technicznie, zro­
bić wrażenie, jakobym ja, w kardynalnych obli­
czeniach się mylił.

Autor owego sprostow ania, p. Stanisław 
Bandrowski. pumimo, że nie umieścił bardzo 
wielu miast, które znacznie więcej sputrzebowują 
wody ia mieszkańca i dobę, ale nadto, podał 
stare daty, które, według późniejszych doświad­
czeń, okazały s ę  mylueuii, a mianowicie:

W Londynie, w 1869 roku komisya wodocią­
gowa sprawdziła, iź Ji tylko na potrzeby domowe 
wychodzi 139 l i t r ó w  na głowę i dobę, a nie 
95 1., jak autor napisał.

W Glasgow ie według sprawozdania przez 
Briiklego i Veitmeyera na potrzeby domowe, 
wychodzi 209 litrów na głowę i dobę, a nie IdO 
iiirów, jak autor wykazał.

W innych miastach, ak :
W Hamburgu 127 litr. na głowę i dobę.
w New Yorku 405 „ „ „
w W ashington^ 4.300 „ „ „
w Starym  Rzymie 1.200 „ „
w Paryżu 214 „
z których to dat wywnioskowali Z. Prancius 

i E . Sonne, że na potrzeby domowe mieszkań­
ców potrzeba średnio 120 litrów  na głowę i 
dobę.

W edług Brflcklego, na fontanny na 40.000 
mieszkańców, potrzeba dziennie 60 litrów na do­
bę i głowę.

Dla polewania ulic w edług Darcyego, który 
obliczył dla miast średnich od bO.OOO do 100.000 
mieszkańców mających, potrzeba 80 litrów na 
głowę i dobę.

Zesumowawszy ilość wody na wszystkie potrze­
by miasta, okazałoby się, iż 210 litrów wody 
na głowę i dobę jest potrzchnem, aby miasto 
było należycie w wodę uposażone.

W edług Briicklego, konsumeya wody w lecie 
wynosi w przecięciu od 194 litrów do 251 litr. 
na głowę i dobę — a według E. Sonnego, i Z. 
Franciusa od 200 do 280 litrów na głowę i 
dobę.

Spodziewam  się zatem , iż dosta teczn ie um oty­
wowałem oznaczoną przezeiuu ie ilość w ody na 
m i n i m u m  200 l i t r  ó w  n a  g ł o w ę  i d o b ę ,  
(jak naw et sam  au to r u rn a ł w sw em  sprostow a­
n iu ) iż w szystkie potrzeby m iasta  zaspokoić 
zdoła.

Teraz przechodzę, co do ilości wody na motor 
Ó00 koni siły, dla oświetlenia elektrycznego.

Tu p. St. Bandrowski. popełnił b ł ą d  i i e d o 
d a r o w a n i a  —  bo gdyby obliczał w o d o s p a d  
JN i a g a r y ,  to niejeden, mógłby uwierzyć że 
tenże (.<• 1,108.800 k o n i  s i ł y  — a nawet mo­
że i więcej. Ale 770 litrów wody na sekundę 
może dać t y l k o  500 k o n i  s i ł y  a miano­
wicie.

Siła jednego konia, oznacza się technicznie 
na 75 kilogramów, czyli 75 litrów wody, pod­
niesionej do wysokości jednego metra w jednej 
sbkundzie.

Ciśuienie na Kraków ustanowione w moim 
projekcie, w jnesi 50 metrów — a załem, jeżeli 
się pomnoży ilość wody przepływającej w jednej 
sekundzie, t. j. 770 litrów, przez wysokość ci­
śnienia t. j. 50 metrów, — a ztąd powstały ilo­
czyn podzieli się przez 75 kilogramów czyli 75 
litrów, jako jednostki jednego konia siły, to o- 
trzyinaray 513 kom siły czyli: na pewno można 
liczyć, że 770 Itró w  na sekundę, da t y l k o  500  
k o n i s i ły.

Szkoda, że autor sprostowania, do p o ł  l i t r a  
w o d y  n a  s e k u n d ę ,  mających według jego 
obliczenia, stanuwić 500 k o n i  s i ł y ,  nie dodał, 
chociażby k w a t e r k i  w o d y  dla ouągnienia 
pewności motoru.

W dniu 6 października b. r. odbyło się pod 
przewodnictwem ks. Dra Pelczara posiedzenie 
Wydziału. Sbkrrtarz zdając sprawę z czynności 
W ydz.ału uchwalonych na poprzedniem posiedze­
niu 26 maja br. podał do wiadomości okólnik 
Rady szkolnej krajowej, w skutek którego dalsze 
zakładanie czytelni po wsiach chwilowo zostało 
wskney rnane. Po dłuższej nad tą sprawą dyskusyi 
uchwalił W ydział dla swego usprawiedliwienia 
bliżej tę kwestyę wyjaśnić.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
19 maja 1884 1. 5440 poleciła tadum  szkolnym 
okręgowym, aby nie dozwalały pod żadnym po­
zorem używsma Izb szkolnych na takie cele, jak 
posiedzenia towarzystw, czytelni, kołok rolniczych 
i t. p. (§. 37 regulam inu dla szkół ludowych). 
Gdyby w poszczególnych wypadkach zachodziła 
potrzeba uZycia izb szkolnych na inne cele, ma 
rada szkolna okręgowa przedłożyć radzie szkolnej 
krajowej podanie stron interesowanych z należy­
cie uzasadnionym  wnioskiem do ocenieniu i de- 
cyzyi. Nie wiemy, ani się domyślamy, jakie po­
wody wywołały tak surowe rozporządzenie wła­
dzy szkolnej; ni« możemy rndnak zataić, ze za­
rządzenie to boleśnie dotknęło nasze Towarzy­
stwo albowiem tak dalece tamuje n*szą działal­
ność, iż w razie gdyby nic zostało cofuięteui, a 
czego wskutek naszego przedstawienia się spodzie­
wamy, towarzystwo nasze, które już tak pięknie 
zaczęło się rozwijać, niezawodnie musiałoby ru ­
nąć. Eto zna bowiem stosunki w kraju, wie bar­
dzo dobrze, iż wszelka praca około podniesienia 
naszego ludu, musi się na wsi oprzeć o kościół, 
dwo • i szkołę, jeżeli ma przynosić prawdziwy dla 
tego ludu pożytek. Duchowieństwo nasze jak i o- 
bywateistwo wiejskie zrozumiało to dobrze i dziel­
nie usiłowaniom naszym idzie w pomoc. O ile 
zaś nauczycielstwo po wsiach jest nam pomocne, 
świadczy nailepiej fakt, iż czytelnie przez nasze 
towarystwo pozakładane są prawie wyłącznie pod 
kierunkiem nauczycieli miejscowych. W tych miej- 
scowościsćh izba szkolna, srużąca w tygjdniu  
nauce drobnej dziatwy, w dni niedzielne i świą­
teczne, a w i ę c  b e z  p r z e s z k o d y  dl a  z w y ­
k ł e j  n a u k i ,  gromadzi starszyznę gminy na po­
uczające i umoralniające czytania i pogadanki, i- 
dąc tym sposobem zwyciężko w zawody Z jedy­
nym, jaki detąd w gminie bywał, punktem  zbor­
nym dla włościan, wpływającym na nich w kie­
runku wprost przeciwnym, t j. — z k a r c z m ą  
Korzyści takich lekceważyć nia można, albowiem 
czytelnia w izbie szkolnej umieszczona, to n a j ­
w ł a ś c i w s z y  i n a j p o w a ż n i e j s z y  p u n k t  
z e t k n i ę c i a  m i e j s c o w e j  i n l e l i g e n c y i  
z l u d e m  w celu podniesioma tego ludu pod 
względem moralnym, umysłowym i m aterya'nym , 
a to drogą rozpatrywania odpowiednich spraw, 
ezytania pism peryodyczuych, wykładów i pou­
czeń. To też wydawało nam  się, że w i n t e r e ­
s i e  t e g o  l u d u  należy ułatwiać wszelkimi spo­
sobami zakładanie właśnie w budynaach szkol­
nych na wsi czytelni ludowych. Jest to zresztą 
j e d y n e  miejsce na wsi, gdzie się uL ie zgroma­
dzenia odbywać mogą. Tymczasem wspomniane 
wyżej rozporządzenie rady szkolnej krajowej za­
danie nasze utrudnia. Spodziewamy dię jednak, 
iż o ile ono odnosi się do naszych czytelni po 
wsiach, w najkrótszym czasie cnfuiętem zostanie. 
Dopóki to nie nastąpi, ani nowej czyłe!ni zakia- 
dać, ani odczytow, wykładów i t. p. w czytel­
niach już założonych odbywać nie możemy. To 
nas tłom mzy, dlaczego w mniejszem sprawozda­
niu nie jesteśmy w stanie zaztiaczyć tlszego ro ­
zwoju naszej, dotąd tak pomyślnie i V "  postę­
pującej działalności. W skutek tego t-z uchwalił 
Wydział zwołać walne zgromadzenie dopiero 4 
styczuia 1885, aby po pokonaniu tak nieprzewi­
dzianej przeszkody m ćgł jeszcze szereg nowych 
czytelni założyć i z założenia ich przed waluem 
zgromadzeniem się wykazać. Skutkiem omówio­
nego okólnika nie mugł Wydział urząazić w czy­
telniach odczytów uroczystych na cześć Jana Ko­
chanowskiego, mimo że na posiedzenm 26 maja 
br. urządzenie tej uroczystości uchwalił. Z tej sa­
mej przyczyny był W ydział zmuszony zawiesić 
ostateczne załatwieniu sprawy kursów prakty­
cznych rolnictwa, ogrodnictwa i pszczelnictwa. 
Tymczasem polecił W ydział dotyczącej komisyi, 
aby tak tę sprawę, jako też dukładny projekt no­
wo założyć się mających w tym roku czytelni w 
miarę funduszów na posiedzeniu w listopadzie do 
uchwalenia przedłożyła. Tej kom isji odstąpiono 
do załatwienia i uwzględnienia przy ułożeniu pro­
jektu wszystkie pisma które wpłynęły w bieżą­
cym roku do W ydziału z żądaniom założenia 
czytelni, lub udzielenia ks ^ e k . Tylko żądanie 
gminy Dolne Datynie na Szląsku uwzględniono 
obecnie i uchwalono ofiarować w darze kilkadzie­
siąt książek, znąidujących się w zapasie dla po­
wstającej tam czytelni ludowej polskiej.

Nakoniec nadm ienia się, że krakowska Kasa O- 
szczędności uchwaliła już na miejscowe cele To­
warzystwa kwotę 200 złr> » Rada m iasta Kra­
kowa 100 złr. Mamy nadzieję, że ie uchwalone 
dary zamienią si§ ns roczne stałe subweneye. 
Cztery miejscowe bezpłatne w ypużyczalnie, o 
których w poprzedniem sprawozdaniu była mowa, 
mogłyby w t&um razie w przeciągu lat kilka 
stać się poważnymi księgozbiorami pożytecznych 
dzieł popularnych i ludowych. B e z p ł a t n a  w y ­
p o ż y c z a l n i a ,  k t ó r a  u m i e s z c z o n a  b y ł a  
d o t ą d  w s z c z u p ł e m  b i u r z e  W y d z > u ł u ,  
b ę d z i e  w k r ó t c e  o t w a r t ą  w i n n y m  l o­
k a l u .  ł  J

Biuro Wydziału. Rynek, 22, otwarte codziennie 
między t —3 po poł.

W Krakowie 20 października 1884.
Z W ydziału Krak. Tow. oświaty ludowej.

Sekretarz: Dr. W. Dadl( e.
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Pismo prezydenta miasta dra Weigla do Bady
miejskiej opiewa:

Szanownej Badzie miejskiej składam na ręce star­
szego wiekiem radcy przewodniczącego rezygnaoyę 
moją z posady prezydenta miasta, prosząc o uwol­
nienie mnis z tejże

Dr. Ferdynand Wejgel w. r.
Ai do chwili tego uwolnienia pełni dr. Weigel 

obow.ązki swoje, w myśl § 55 Statutu, który orze­
ka „że prezydent i jego zastępoa nie mogą bez ze­
zwolenia Bady złożyć urzęaowania swego

Gdy p. Prezes Baranowski po wystćsowanin za­
proszenia wyjechał na Jwa dui do Wiednia, prezy­
dent Weigel przewodniczył dziś rano jeszcze sesji 
magistratu.

Poświęcenie wspólnego g-onu dla weteranów 
wojsk polskich z 1881 r. odbędzie się w piątek 31 
października. Poświęcenie poprzedzi nabożeństwo ża­
łobne w kaplicy cmentarnej za duszę ś. p. Kali kat a 
bar. Horocha założyciela i prezesa Towarzystwa o- 
pieki weteranów, które odbędzie się o godzinie 
10 rano.

Dia urządzenia wieczoru Mickiewiczowskiego,
jak w latach ubiegłych zawiązał się komitet mło­
dzieży akademickiej, Który jnż rozpoczął starania, 
aby wieczór wypadł jak najświetuiej.

Towarzystwo ibltarekie kras odbędzie jutrzej­
sze posiedzenie me w sali Akademii umiejętności, 
lecz w zakładzie medycyny sądowej (ulica Koperni­
ka nr 15).

„Rodzina*, w  dniu 26 października br. zawią­
zaną została pod przewodnictwem Stanisława hr. 
Mieroszowskiego, filia Towarzystwa wzajemnej pomo­
cy „Rodzina*.

Do zarządu weszli: pp. Konstanty hr. Rey jako 
prezes, Józef Gryohowski, jako wiceprezes, Ueon Tę- 
czyński, jako sekretarz, zaś do wydziału pp- 
ciszek Głuszek i Adam Łubkowski, wreszcie jako 
delegat do Bady nadzorczej Stanisław hr. Mieroszów- 
ski. Bliższych informacji udzielać będzie pan A am 
Łubkowstu, ulica Szewska Nr. 4 i p. Franoii zek 
Głuszek, ulica Bracka Nr. 10 parter —  pierwszy 
codziennie od 8 do 10 przed a od 2 do 8 godziny 
popołudniu, drugi zaś tylko w niedzielę i J
godziny 8 do 10 przed południem.

Wieczorki środowe W Kole artystyczno literac- 
kiem, które zdobyły sobie już pochlebną tradycyę, 
rozpoczynają się od jutra.

Poświęcenie kaplicy oraz nowo wybndewanego 
gmachu dla sierot przy zakładzie Towarzys wa o 
broczynności odbędzie się we ozwartek o godz. 
rano, poświęcenia dokona fc=. b.skup Albin.

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękny oh nade­
szły: Bierkowskiej K. „Widok z okolic Osobitej , 
Piotrowskiego „Na przedmieściu", Juaglio „Po za 
cyrkiem- , SWierzyńskiego „Wnę‘rze koścloł i N P. 
M. w Krakowie- , TondoBs „Trzy afcwarelle*.

Zmarli. W Bydgoszozy zmarł w 92 roku życia 
weteran wojsk uapoleoódkieh Szymon Lubowski.

„Dziennika rozporządzeń- magistratu miasta c- 
statni nr. 10 zawiera pomiędzy inneini treść statutu 
początkowych szkół rzemieślniczych

Samobójstwo. Dziś rano znaleziono w bndynku 
poszpitalnym św. Ducha w mieszkauin na kracie 
zawieszone zimne już zwłoki 21 letniego murarza 
tamtejszego mieszkańca, Piotra Golca. Zwłoki odwie­
ziono do kliniki.

Ofiara pastwienia się Józefa Malika ze Zwierzyń­
ca, Piotr Kapusta umarł wczoraj w Bzpitaln św. Ła­
zarza, wsKutek ran z oparzenia w strasznych mę­
czarniach.

Duchowni, biorący ndział w komisyach, według 
rozporządzenia ministerstwa wyznań i oświaty, będą 
mieć prawo do żądania wynagrodzenia w takim tyl­
ko razie, jeżeli lomisye te dotyczą spraw państwo­
wych.

Podania rezerwistów O uwolnienie od ćwiczeń 
wojskowych, m vą byó odtąd w skutek nowego roz­
porządzenia ministerstwa skarbu opatrzone stemplem 
przepisami oznaczonym.

0  sędziach przysięgłych. Jeden z dzienników 
włoskicń u iowiada, że. praetor (sędzia powiatowy) z 
Legnano pod Weroaą, wymazać kazał trzech powsze­
chnie szanowanych obywateli z listy przysięgłych. 
Jednego za to, że zawiele chodzi do kościoła, a za­
tem dotknięty byó musi manią religijną; drugiego, 
że w polityce zdradza notarycznie egzaltyczne idee, 
więc cierpi na manię republiKańską; trzeciego, i to 
najkomiczniejsze, że się umizga do pięknych panien, 
ma on przeto, zdaniem pretora, rozmiękczenie móz­
gu, co go czyni niezdolnym do funkcyj sędziego 
przysięgłego. Burmistrze miejso okolicznych wystą­
pili, mianowicie przeciw trzeciemu wykluczeniu, z za­
rzutami, leoz praetor zamknął im usta sentencją ła ­
cińską: S i non caste saltem caute, której natural­
nie nie zrozum.eli i zatwierdzili jednomyślnie orze­
czenie organu sprawiedliwości.

Cerkiew w Dranicy. W tych dniach odbyło się
na staoyi warszawsko-wiedeńskiej GrBuica (naprze_
ciw Szczakowej) poświęcenie cerkwi prawosławnej 
przez prawosławnego warszowskiego arcybiskupa Le- 
ontia, w asystencyi protojereja cerkwi w Łazienko­
wskim pałaou, oraz dwóoh pr iwasławnyoh probosz­
czów Generat-gubernator Eurko przybył umyślnie 
z Warszawy na tę uroczystość moskiewską, razem 
ze św żoną, a nadto zjawiło się irzeszio 100 czy- 
nuwnuow z pobliskich powiatów dla okazania swej 
gorliwości. Po dokonanem poświęceń u nastąpiła u- 
czta. Koszta budowy cerkwi wraz z kosztwu uczty 
wynoszą przeszło 64.000 rubli. Warsz. Dniewni 
uważając wystawi „ie cerkwi w Granicy na ostate­
czny kończynie „posiadł śd  carskich* za tryumf dla
Moskwy, pospiesza jednocześnie Jodać następuj^cyc 
słów kilka: „Wrogie dla nas dzienniki wskazują na 
te wciąż coraz liczniej powstające świątynie prawo­
sławne w kroju nadw.ślańskim, jako na religijną 
propagandę ze stroDy rządu carskiego. Jest to kłam- 
Btwo w crutne, a za.azem i btudna insynuacja. En* 
ligijna propagacja nasza ograniczyła się tylko do 
odzyskan a p  rzecz prawosłaWnej oerkwi obałamu- 
conych pizcz intrygę polśka mieszkańców odwiecznie 
rosyjskiego „Zabużja (Chełmakie i Podlaskie), a o 
propagowaniu prawosławia pomiędzy katolikami nikt 
wcale me myśli* upewnia z właściwą sobie bez-
czelnością &z*z. bals kij.

Wysokość domów w Paryżu został. 4wieło roz
p„rząj*cmem władz ograniczoną Wiadomo bowiem 
ie w wielkich miastach z interesu jak naiwlększego 
możliwego wyzyskania gruntu, doprowadzono budo­
wle do potwornej prawdziwie wyunkości. Nie mć- 
wiąo o kamienicach cztero- i pięcio-piętrowyoh, któ- 
r t  w Krakowie wydąją się ju i maśmom wysokości,

w milionowyoh stolioach europejskich są domy o 
sześciu, ośmin, czternastu piętrach ! Tak wysoko po­
łożone mieszkania są szkodliwe z wielu względów 
zdrowin lokatorów, a nadto v» razie p~żaiu najsil­
niejsza sikawka nie dosięgnie szczytu Odpowiednie 
ograniczenia zaprowadził już Nowy-York, najbardziej 
obfitujący w tego rodzaju kolosy — i Berlin. W o- 
statnich czasach polioya budownictwa w Paryżu wy 
dała przepisy, na mooy których w ulicy szerokiej 
na 7.80 mt. , wysokość budynków nie może prze 
n sić 16 metrów, przy 20 metrowej szerokość: mo­
żliwa wysokość oznaczona na 20 metrów. Stosownie 
do tego oznaczono także rozmiary dziedzińców.

Najdłuższa linia telefoniczna istnieje we Wło­
szech i łączy dwa zamki kiólewskie w Money i 
w Medyolanie. Długość jej wynosi 18 kilometrów, 
me wpływa je d ^ k  bynajmniej niekorzystnie n i czy 
stość tonów przy użyciu silnych aparatów Bill Blo­
kowo. Medyolańskie towarzystwo telefonów zamierza 
urządzić w prywatnych domach zegary elektryczne 
zostające w bezpośredniej komunikacji z jednym 
głównym zegarem miejskim.

Interesujący proces rozegrał się 23 b. m. przed 
sądem przysięgłych w Wiedniu. Oskarżany i oskar 
życiele są głuchoniemi i dlatego przesłuchiwano ich 
za pośrednictwem profesora instytutu głuchoniemych 
Rzecz szła o oszustwo i po przesłuchaniu obu stron 
zakończyła się wyrokiem potępiającym oskarżonego 
i skazującym go na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Oskarżony przyznał się do winy i oświadczył, że 
był lekkomyślnym i żałuje swojego postępku.

Persona! baletowy żeński paryskiej wielkiej o 
peiy otrzymał ud dyrekcji uroczyste napomnienie, 
aby się zachowywał na soenie przyzwoioiej niż do 
tąd, nie śmiał się i nie telegrafował do publiczno 
śoi, nie rozmawiał w ciągu aktu eto., stosownie do 
217 § regulaminu i obostrzających go grzywn pie­
niężnych. Zanosi się więc na poważne innowacye 
w królestwie Terpsychory.

Palenie ciał. w  Gotha liczba spalonych dotąd 
tamżo ciał zmarłych przekroczyła w tych dniach li­
czbę dwustu, zaznaczając wzmagający się coraz gust 
publiczności do tego sposobu przechowywania szcząt­
ków zmarłych osób. I  tak w r. 1879 spalono ciał 
17; w 1880 — 16, w 1881 i 1882 — 33; w 1883 
47, a w r. 1884 t. j. bieżącym, dotąd 64. Z spa­
lonych 200 ciał było: mężczyzn 126, kobiet 69 i 
5 dzieci.

o tern, cz**m jest pierwotny przem ysł ludowy na 
wielką skalę, jakiemi środkami on działa, Jo czego 
dąży, a zwłaszcza z jaką przenikliwością i zręczno­
ści;} dostosowuje charakter każdego wyrobu do isto- 
tnyiij warunków i potrzeb życia, jak właśnie w 
szeregu przedstawionych na wystawie produktów prze­
mysłowej samopomocy tyoh zachodnio afrykańskich 
plemion. Otwarcie wystawy ma obok wielu innych 
celów, także c> I zebrania pewnego funduszu, który 
i>y ;> S. S. R  gozińskiem n dopomógł do dalszego 
bogacen.J luzesianyi-h dotychczas zbn rów.

• S i a ł  a k w i o m t e y ,

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela, Franciszka Tułeckiego, w Zassowie, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Zasso­
wie a nauczyciela, Jana Łukowskiego w Bochni, 
rzeczywistym nauczycielem młodszym szkoły etato­
wej w Bochni.

W iaiM ci Daniowe, iiteractie i anysijcm .

— Wystawa w Muzeum techn.-przemysłowem. 
Otwarta od kilku dni wystawa przedmiotów z za­
chodnich brzegów Afryki, przysłanych przez S. S 
Rogozińskiego, powinnaby budzić więcej interesu 
w publiczności, aniżeli się okazuje dotychczas. Jak- 
kolwiekby się ktoś chciał zapatrywać na dziije przyj 
ścia do skutku wyprawy p. Rogozińskiego i jakkol- 
wiekby osądził jej znaczenie, to przecież pewna, że 
nasz podiużnik jest pierwszym Polakiem, co z nau 
kcwych i c/wiUzaujjnych pobudek puścił się aa od­
ległe terytorya dzikich plemion afrykańskich. W cza­
sach , kiedy europejska polityka innych państw, a 
zwłaszcza Niemców i Anglików, njęła ster koloniza- 
oyjnych dążności i zarzuca eieoi zdobywcze, ozyo p 
Rogozińskiego zasługnje na nazwę prawdziwie pa- 
tryotycznego, choćby tylko dla tego, ie dla zaborów 
wiedzy jedynie, wprowadza imię polskie w poczet 
pracowników na polu ogólno ludzKiego cywilizacyj­
nego zn&ozenia. Pospieszouo też z publioznem oka­
zaniem przedmiotów z wyprawy, w przekonaniu, że 
nietylko miasto, ale i dalsze jego otoczenie czeka 
niecierpliwe, aby poznać trofea z pedróżv pierwsze­
go ziomka po zachodnich brzegach Afryki. Nie ule­
ga wątpliwości, że trofeami temi nie są pomniki wy­
soce rozwiń,ętej sztuki jakiegoś nowo odkrytego sta­
rożytnego ludu, ani też wyroby artystycznego prze­
mysłu Pcryża, któreby każdy ze skwapliwością o- 
glądać spieszył, są jednak objawami wewnętrznego 
i zewnętrznego życia plemion, które Bame z siebie 
muszą wytwarzać wszystko i które przez to samo 
odstawiają nam cywilizowanym arkana pierwotnego 
sprytu, pierwotnych politycznych, spółecznych, reli- 
gijuych i estetycznych dążeń. Któż nie lubi czytać 
z zajęciem opisu podróży lub wyprawy dawnych 
zdobywców Ameryki, kto nie patrzy z ciekawością 
na ilustraoye, przedstawiające dzikich, wśród któryoh 
stopa cywilizowanego człowieka zaledwie stanąć się 
odważyła? Nie ma takiego zapewne. Otóż i obecna 
wystawa zarysowuje nam obraz dzikiego 3tanu lu 
dów, wśród któryoh spotykamy najdzikszych, bo lu­
dożerców.

Wystawione przedmioty są ciekawemi zarówno dla 
młodzieży szkolnej, ’ak dla lu d z i, zajmujących się 
nauką lub polityką. Umyślnie połączono na wysta­
wie wszys.kie dawniejsze przelmioty wj-prawy z przy- 
Błanemi święto, aby tym sposobem przed młodocia- 
Lemi umysłami odsłonić szereg okazów, stanowią­
cych cażość o jakiej żadna nauKa geografii, nistoryi 
i kultury nie potrafi dać naooznego wyobrażenia. 
Z tych samych powodów dodano rćwrież surowe 
nrodukta z różnych innych terytoryów afrykańskich.
1 -yslnie zwrócono uwagę na estetyczną stronę a- 
frykańskich okazów przemysłu, aby keżdemu wy­
kształconemu uwidocznić tę prawdę, iż najpierwo-
n rJ m e \ta aWet lady maj:ł 0wo Grodzone poczucie 
n rodów T il i  * którego w obrębie cywilizowanych

t H ™ “ “I T 6 1 “S ław niejsze wypłynęły 
sztuki ze swemi stylami. Pokazuje się więc" I w
wystawionym systemie okazów, tkwi t a t o  obok 
wielu innych ważnych momentów, szczególne zna- 
czenie, które im pozwala rzucać światło na prawa 
artystycznego i estetycznego działania ludzkości. D^ść 
bowiem nadmienić, że na tych przedmiotach mamy 
do czynienia z motywami ornamentącyi, jakie spo­
tykamy na zabytkach kulturowych naszych protopla 
stów cywilizaojjuyoh. Wreszcie przedmioty wystawy 
pochodzą właśnie z tego zakątka nasze; ziem i, o 
który *ię rozbijają obeonie kolonizacyjne dążności 
Europy. Ażeby poznać naturę tej ozęści kuli ziem­
skiej i charakter ludów, które są jabłkiem europej- 
skioh poswarek i które kiedyś będą podśieliskiem 
nowjch ognisk naszej cywilizaoyi, które wreszcie 
utoną zalane potopem naszej rasy i naszej kultury, 
nastręcza się obecnie najlepsza sposobność. Zresztą 
oprócz tych wszystkich okoliczność i , uważamy je 
szcze jednę za szczególnie ważną i nader ciekawą. 
Oto nigdzie nie można się tak grnntownie pouozyó

Towarzystwo rybackie. Dnia 26 października 
r b. odbyło się w Muzeum Techniczno-przemy- 
słowem siódme W alne Zgromadzenie Towarzy­
stwa rybackiego w Krakowie. Po zagajeniu po­
siedzenia przez prezesa Towarzystwa dr Nowi­
ckiego, przystąpiło Zgromadzenie do obrad nad 
sprawozdaniem kasowem, z którego podajemy 
następują;e szczegóły; Sprawozdanie to, obejmu­
jące czas od 12 października 1883 do 25 paź­
dziernika 1884 r., przedstawia czystego dochodu 
złr. 1569 ct. 34, w rozchodzie zaś złr. 1766 ct. 
92. Przewyżka rozchodu pokrytą została pożycz­
ką 200 złr. z fumlnszu rezerwowego, który tem 
samem z kwoty 750 złr. zeszedł do 550 złr.

To umniejszenie się dochodów Towarzystwa 
należy przypisać dziwnej obojętności naszego 
społeczeństwa dla tak ważnej gałęzi naszego go­
spodarstwa narodowego, jaką niezawodnie jest 
gospodarstwo rybne. W  szczególności odnieść to 
wypada przedewszystkiem do właścicieli i nosie- 
daczy wod, którzy naiwiepp? w t«m haH 
resowamrifpCẐ  •'£t<̂ rZ^ “ “iwięcej w tera będąc in te ­
resowani m este t, najmniejszy biorą ndział. 
W  powyższej bow em kwocie docnodu najwa­
żniejszą po yeyę stanowi subwencja arcyks. A l­
brechta i uiem. Towarzystwa ryb., 800 złr., sub­
w encja od hr. A rtura Potockiego 300 złr. i od 
Wydziału krajowego 10u złr . Uomij a;ąc procen­
ta od lokowanych kapitałów, wkładki złożone 
przez członków wynosiły tylko 323 złr. 33 ct. 
i to wraz z wpływami od oddziałów Towarzys­
twa. Niekoaiec — i na tę szczupłą kwotę złożyli 
się pr/ew -żnie mieszczanie, tu jest ci, którzy 
najdalej są w tej sprawie interesowani. Smutny 
to zaiste obraz. To tez wypowiedzieć z żalem mu­
simy, że choć Towarzystwo intensywnie się roz 
wija, to estensywnie jeśli nie słabnie, to nie 
nabiera i me ma dotąd tych sił, jakie wobec 
prac i rezultatów złożonych głównie przez jego 
czcigodnego prezesa, mieć już powinno. Z jednej 
strony widzimy znakomite badania naukowe, roz­
winiętą już dosyć organizację, ustawę i policyę 
r> bołowczą, co więcej i praktyczne już rezultaty 
tego wszystkiego, lo jest znacznie tańsze ryby — 
z drugiej dubre chęci ale słabą materyalną po­
moc średniego niezamożnego mieszczaństwa, obok 
obojętności i dziwnego usuwania się z r idą i kie­
szenią tych, którzy wody mają w swojem rękn.

Najważniejsze pozycye rozchodu, t. j. 815 złr. 
na ikrę łusoaia wiślanego, 300 złr. na badania 
stosunków rybackich nad wodami graniczuemi 
i 100 złr. na badania choroby karpia — okazu­
ją nam, że działalność Tu^arzystw a łączy w so­
bie, jak dawniej stronę praktyczną i naukową.

To też po sprawozdaniu kasowem Zgroma­
dzenie udzieliło zarządowi absoluturynm, uchwa­
liło budżet na rok 1885 i wyraziło czcigodnemu 
prezesowi swemu gorące podziękowanie za jego 
prace i zaszczytne reprezentowanie Towarzystwa 
za g ran icą; poczem przystąpiło do wyboru no­
wego W ydziału.

Na 21 zgromadzonych członków wybrano i na­
dal prezesem Dra M. Nowickiego, vice-prezesem 
pana Kluczyckiegu. Do Wydziału zaś weszli na­
stępujący członkowie: Dr Buszek, p W. Korne­
cki, Dr. A. Molicki, pan Stawski. Dr. W alento- 
wicz i sędzia Wójcicki. Nakoniec do komisyi re­
wizyjnej wybrano naczelników biór Towarzystwa 
Wzaj. Ubezp. pp. J . Geislera i J. Mrazka.

Dodać tu nam jeszcze wypada, że Dr. Nowi­
cki, jakkolwiek prawie jednogłośnie wybranym 
został na prezesa, przy:ął jednak tę godność je­
dynie czasowo, dopóki Two. za innym  nie rozej­
rzy 8i« kandydatem. Skłoniły go do tego nie po­
głoski, o jakich donosiły dzienniki, ale jedynie 
nadmiar piacy i inne ważniejsze obowiązki sta­
nowiska, jakie zajmuje. Zgromadzeni członkowie 
przyjęli do wiadomości post mówienie D ra Nowi­
ckiego i mimo próśb i przedkładań swych pod­
dać mu się w obec jego stanowczości musieli, 
pocieszając się tem tylko, że mimo tej reiygna- 
cyi czcigodny profesor i „jaito szeregowiec* 
udziału swego nie oJmnwiaj4c> razem pracować 
będzie.

Nakoniec różne wnioski członków i osób trze­
cich odesłano do Wydziału i na tem bardzo oży­
wione posiedzenie, świadczące o zrozumieniu i 
przejęciu się ważnością Twa. zakończono.

Kolej transwersalna. Nsjpóźn!ej do 4 listopada 
zostaną otwarte przestrzeni - kolei transwersalnej: 
Zwardoń-Żywiec-Nowy Sącz i Stanisławów-Buczaez, 
jednakże tylko dla przewozu towarów. Ruch osobo­
wy na tyoh liniach rozpoczuie się dopiero 15 listo­
pada. Przestrzeń Buczacz Husiatyu ma byó otwartą 
jeszcze w oiągu bieżącego roku, natomiast linia Su- 
cha-Skawina nie zostanie prawdopodobnie oddaDą 
na publiczny użytek przed Nowym rokiem.

Laska próbna do zboża. Przy nabywaDiu zboża 
zachodzi często obawa, czy worki wypełnione są je- 
dnostajnem ziarnem. Laski próbne Nobbe’go dozwa­
lają to sprawdzić bez wysypywania zboża z worków. 
W tym celu wtyka się taką laskę do worka i otwie­
ra następnie przez obrócenie rączki 3 oddziały, w 
które przy potrząsaniu rąozki wsypuje się zboże. 
We wydobytej następnie lasce otrzymuje się próbki 
zboża z różnych w arstw .—  Do nasion drobniejszych 
jak koniczyny, luoerny, tymotki — służy odmienny 
przyrząd również pomjnłu Nobbego.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według
wiadomości z biura Tzby handlowo przemysłowej kra­
kowskiej w dniach 27 i 28 października.

Tak dowóz, jako też ruch i obró na wczorajszym 
targu na Baranie były bardzo nu.łe. Kupców nie 
wielu było na targu. C-my pszenioy i jęczmienia 
z trudnośoią utrzymały się. Żyto płacono niżej.

Dowiezione zboże, jak zwykle zakupili krakowscy 
kupcy zbożowi.

Płaoono za pszenicę nową za 287 fnt. od 3 6 —40 
złp. , żyto za 227 fnt. od 81 — 84 złp., jęczmień 
za 202 fnt. 26— 30 złp.

Po bardzo małym dowozie zboża na wczorajszj 
targ na Baran, dowóz zboża na dzisiejszy targ ne 
Kleparz był nie wielki, gdyż największa transporta 
z Królestwa przez k imorę ao Krakowa przywożą.

R aeh i obrót z braku zcgranicznyoh kupców były 
bardzo słabe, tendeneya mdlą, a ceny pszenicy, ży 
ta i owsa tylko z trudnością utrzymały się, jęczmień 
płacono o 25 ct. niżej i fo tylko w lepszych gatun­
kach gdyż poślednie były zauiedbaue, a nawet i po 
zniżonych cenach trudne do zbytu. Nasion strączko­
wych bardzo inało dowożą na Urg ceny jednak u 
trzymały się. Rzepaku mało było w obrocie. Koni­
czyny nie było w targu.

Na wywóz nie wiele zakupiono pszenicy i to tyl­
ko w lepszych gatunkach.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica żółta . . . .

„ czerwona.........................
„ biała .................................. u

żyto p o l s k i e ............................................7.
„ g a l i c y j s k i e ..........................

Jęczmień dla browaru
„ pośledniejszy . ,

Owies z opłatą koosumoyjuą
G r o c h ...........................................
F a s o l a ........................  . . .  9 ,
W y k a ..........................................
K u k u ry d z a ....................................
P r o s o .............................................
J a g ły ...............................................
T a ta r k a .........................................
Rzepak . . .  . . . .
Koniczyna l i a ł a ....................................— •— — • —

Biała, 25 paździf ru. Płacono za 100 kllogrm, psze­
nicy 9- — , żyta 8 — , jęczmienia 8 — . owsa 7 ‘ —. 
kukurydzy 8 — , grochu 9 —, fasoli 0 ' — , socze­
wicy 22 —, jagły 12 '— , tatarki 7 '—, bobn 9 —, 
ziemniaków 2'50, siana 3 '60, koniczn 5"—, słomy 
2 60 — 0 ' —, wełny 90' — 180, lnu 2 0 ’ — , konopi 
25’— , koniczyny — .—

Tarnów, 24 październ. Płacono za 100 kilogram, 
pszenny 7 90, żyta 7- — , jęczmienia 7 -90, owsa 
6- — , grochu — • —, bobu 6 85, tatarki 0. — , pro­
sa — ’—, kukurydzy 0-— , ziemniaków 2 80, rze 
jiam 12-— , koniczyny 57-— , siana 2 ’lO, koniczu 
2 90, słomy 1*90 kilo masła 0 ' — .

Wadowice, 23 paździer. Płaoono za 100 kilogrm. 
pszenicy 9 1 0 , żyta 7 '87, kukurydzy 0 — , jęczmie­
nia 8 ‘05, owsa 7 1 0 , ziemniaków 2 20, siana 2 80, 
słomy 2 '— .

8 30 
8 25 

•50 
7 1 0  
7 25 
6-75 
6 90 
8 5 0

7 -  
12  —  

7 60 
1 2 -

8-30 
8-60 
8 60 
7-70 
7-50 
7-50 
7-20 
7 15 

1050 
11 —

7 50 
12-50 

8- -  
12 50

Targ na woły. Wiedeń, 25 października. Przy­
pędzono galicyjskich 816, węgierskich 521, niemie- 
skioh 537, razem 1924 sztuk.

Płacono galicyjskie z paszy 54' do 58 ' złr,, 
stajenne 61 ' do 66 - złr., węgierskie 66 - do 66 50 
złr., niemieckie 61 do 66 ' za 100 kilogramów. 
Targ ożywiony.
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niemieckim, które się niedawno odbyło, dostar­
czyło mi nietylko pożądanej sposobności do wzno­
wienia mych serdecznych stosunków także i z ro ­
syjskim domem cesarskim, lecz dowodzi zarazem 
o jaknajzupełniejszem porozumieniu trzech m o­
narchów i ich rządów, do zapewnienia i nirwa- 
lenia poko'owej podstawy, tak niezbędnej dla do­
brobytu ich ludów.

Opierając się na przestrzeganiu ugód i wza- 
jemnem zaufaniu winna ta jednomyślność dać rę 
kojmie pokoju, o którego zbawiennych skutkach 
przekonany jestem, i to o skutkach pomyślnych 
nie tylko dla n as , ltcz i dla wszystkich ludów.

Uwzględniając finansowe położenie monari-hii, 
rząd mój usiłował ogólny wydatek na stałą ar­
mię o tyle ograniczyi, o ile na to zezwala troska 
o utrzymanie bitności i pogotowia armii. Ale 
skuteczniejsze ubezpieczenie naszych brzegów, 
wymaga zastosowania nowożytnych środków 8- 
bronnych, a potrzebnych na to w pierwszym 
roku sum pieniężnych musi już w tym roku 
rząd mój zażądać. W Bośni i Hercegowinie rząd 
mój starał się we wszystkich gsłęziach admini­
strac ji szerszą rozwinąć działalność. Widocznym 
też jest pomyślny postęp w rozwoju tych krajów. 
Kredyt na utrzym anie wojsk w krajach zgiętych 
będzie skntkiem  dokonanej już redukcji stanu 
wojsk, znowu w niższej kwocie zażądany W y­
datki administracyjne tych krajów i w tym roku 
nie wymagają dodatków ze skarbu wspólne­
go. Jestem  pewny, że wykonaniem zadań, jakie 
wasza p^tryotyczna gorliwość ma do spełnienia, 
złożycie dowód waszej doświadczonej roztropno­
ści. P ełne  moje zaufanie towarzyszyć będzie wa­
szym pracom — a z gorącym wyrazem tego 
zaufania i mojej cesarsko-królewskiej dla W ęgier 
łaski — wszystkich was najserdeczniej witam.

Buda-Peszt, 28 października. Delegacya wę­
gierska odbyła posiedzenie w sali izby magnatów 
w celu ukonstytuowania się. Prezesem zustał 
obrany hr. Ludw ik T i s z a ,  wiceprezesem zaś 
S z l a v y .  N astąp ił potem wybór czterech korni­
e j  1 podług znanej listy, które się też natych­
miast nkonstytuowały.

Benin, 28 października. Rada związkowa przy­
ję ła  wniosek kauderza państwa, dotyczący uzna­
nia pełnomocników do Rady związkowej, wyzna­
czonych przez Radę regencyjną.

Brunszwik, 28 października. Na sejmie odczy- 
tanem zostało pismo ks. Bismarka do m inistra 
stanu, które oznajmia, iż nie zezwolił na przyję­
cie posła ks. Cumberland, hr. Grotę, mającego 
mu wręczyć pismo tegoż. N astępnie odczytany 
został roskrypt cesarski do Rady regencyjnej, 
w którym  cesarz oświadcza, że w porozumieniu 
ze związkowymi rządami załatwi kwestye konsty­
tucyjne, wynikające z obecnego położenia w spo­
sób zabezpieczający praw a i interesy księstwa, ja­
ko też ludności. Sejm uchwalił rezolncyę, wyra­
żającą nadzieję, iż przestrzegane będą prawa, wy­
nikające z konstytucji, jako też prawa cesarza i 
państwa, poczem Sejm został odroczony.

Ludwigshafen, 28 października. Wczoraj za­
szły tu  rozruchy z powodu zgromadzenia wybor­
czego. Wojsko przywróciło porządek.

Sofia, 28 p a p ie rn ik a .  Książe zagaił dziś se­
s ję  Izb mową, w której stwierdził pokój panu­
jący w kraju i trw ałą przychylność mocarstw, a

Wiedeń, 28 października. N a dzisiejszem po­
siedzeniu najwyższej Rady zdrowia, obradowano 
skutkiem wniosku czeskiej krajowej Rady zdro­
wia uad wydaniem rozporządzenia, w k tó re m b y jw  szczególności Rosyi, dla Bulgaryi, zapowiedział
ustanowione zostały odpowiednie środki zdrowo­
tne dla zapobieżenia zani< czyszczenia wody, pod­
czas budowy i zakładania wodociągów.

Wiedeń, 28 paździer. Na przeprowadzenie roz­
porządzeń11 do nowej ustawy o rybołostwie w 
Czechach zosiało właśnie wypracowane. W tych 
'•zadach toczyć się będą obrady nad wydawaniem 
k irt rybackich, tak, że w ciągu listopada ustawa 
■■a zostanie ogłoszona i wejdzie w życie.

Buda-Peszt, 28 października. Przyjęciu człon­
ków delegacji dla spraw wspólnych, cesarz naj­
więcej rozmawiał z Polakami o ostatniej sesyi 
sejmowej, podnosząc jej wydatne działanie.

Zwłaszcza o sprawie regulacji rzek mówił ob­
szerniej z Chrzanowskim, witając go jako refe­
renta tej sprawy w Sejmie. Chrzanowski odpo­
wiedział :

Spodziewamy się że to wielkie i pełne dobrych 
następstw dzieło, pod opieką W. C. Mości szczęśli­
wie wkonamy. Także i z Hausnerem m ówił ce­
sarz o regulacyi rzek.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Buda-Peszt 28 października. Prezydent dele­

gacji w ęgierskiej, hr. Ludwik T isza, podniósł 
w przemowie do cesarza gotowość W ęgier do 
troskliwego przestrzegania inreresów całej monar­
chii, państwo bowiem może tylko wtedy całą Bwą 
uwagę zwrócić ku sprawom w ew nętrznym , gdy 
trua stoi niewzruszenie a monarchia silną jest i 
potężną. Ale nieograniczona ofiarność narodu ma 
jednak pewne granice we względzie na finanse 
państwa. Może aię nie łudzimy, jeżeli gotowość 
W ęgier do przysporzenia tego wszystkiego, cze­
go siła państwa wymaga, uważać będziemy jako 
jeden z czynników uroczyście od tronu ogłoszo­
nych przyjaznych stosunków m iędzynarodowych. 
W idoki pokojowe, z tego przyjaznego stosunku 
wynikające, tudzież pokój wewnętrzny okupowa­
nych i preliminarz wspólnego budżetu, już pra­
wie charakter normalnego budżetu m ający— zna­
cznie nam nasze zadanie ułatwią.

Prezydent austryaekiej delegacji dr. S m o l k a  
wskazał z jednej strouy na konieczność szczędze­
nia opodatkowanych i możliwie szybkiego osią­
gnięcia równowagi, z drugiej s tro ry  na gotowość 
dostarczenia „naszej znakomitej armii* środków, 
które bezwzględnie są konieczne, aby na wypa­
dek zagrożenia monarchii armia ta swemu zada­
niu jak najskuteczniej sprostała.

Buda-Peszt, 28 października. Przy dzisiejszem 
przyjęciu delegacyi odpowiedział cesarz na prze­
mówienie prezydentów w następujące słowa: Za­
pewnienia wierności, któreście mi panowie wła­
śnie objawili, przepełniają me serce szczerem za 
dowoleniem. Widząc panów ostatnim razem^ na 
około siebie zgromadzonych, mogłem wyrazić 0- 
czekiwanie, iż błogi pokój zachowanym zostanie 
w Europie; nadzieja ta ziściła się i * D0‘
kojnie powiedzieć, iż podług wszelkich da­
nych sądząc, mamy i nadal usprawiedliwioną na- 
dzieiH, iż trwać będzie okres pokoju, pracy bez 
przeszkód i ciągle coraz to więcej rozwijającego 
się dobrobytu narodowego. Stosunki, nasze 1 
ws7ystkiemi mocarstwami Europy, szczególniej 
zań z państwami sąsiedniemi są jaknajprzyja- 
źniejsze.

Spotkanie moje z carem rosyjskim i cesarzem

następnie rozmaite projektu w sprawach skarbo­
wych i zwrócił uwagę na połączenie bułgarakich 
kolei żelaznych z serbakieiui i tureckiemi Koleja­
mi. Zamówiony term in tego połączenia już nad­
szedł. W końca wyraził książę nadzie ję , iż 
spór z Serbią w krótkim czasie załatwionym 
zostanie.

K n r u i

W ie d e ń  d. 23 października 1884.
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„ srebrna  ..........................
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Loey ■ r. 1864 ...............................
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Akcye Lwow. Czer...........................
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Akoye kol. eiedmiogrodzkiej. . . 
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I fa d e a ła n e .

Pewny środek leczniczy. Kongcs tje , brak od­
dechu i wszelkie zjawiska towarzyszące n ien o r­
malnemu krążeniu krwi usnnąć można przez kró­
tkie używanie M o 11 a p r o s z k ó w  S e i d l i z  
k i c h .  Cena pudełka 1 złr. W  apiekach żądać 
należy wyraźn.e preparatu M o l l a ,  zaopatrzonych 
tegoż marką ochronną i podpisem.

Wykaz składów galicyjskich na ostatniej stro­
nie dziennika.
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Subiekt
z handlu drobiazgowego, biegły 

w ekspedycyi, potrzebnym jest 
w handlu 1132 1 3 

F . B R I N O  H A H I f  
w K r a k o w i e .

STEFAN KOWALSKI 
ju b ile r

przy ulicy Flnryańskiej Nr. 43 
poleca swoja

PRACOW NIĘ i SKŁAD

SoM i sreornycii.
Ceny nadzwyczaj przystępne.

Przyjmuje wszelkie zamówienia, reperaeye i 
zamiany. — Złoto, srebro i drogie kamienie za­
kupuje. 1130 1 10

M i o d y  c z l o w i e b ,  żonaty, bez 
familii, mogący się wykazać naj- 

cblubniejszem i świadectwami i powołać 
się na osoby powszechnie znana i sza­
nowane, obei nany gruntow nie z prowa­
dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami biurowemi, 
poszukuje od I stycznia 1885 posady 
kasyera, buchaltera lub magazyniera 
do większych fab rjk  lub majątków ziem­
skich. — Na żądanie może być złożona 
kaucya do wysokości 1500 złr.

Łaskawe zgłoszenia, z wyszczególnieniem 
wszystkich warunków, proszę prze łać pod zna­
kiem 1 5 0 0  € .  do Administr. „Nowej Reformy “ 
w Krakowie. 1129 1 6

P ożyczki
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k an ­
to ra  pod firmą Józef R apoport  
w K rak ow ie , R yn ek  43 . pod bar­
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lok >wania 
kapitałów na drugie hipoteki przy jm u ­

je  d ę  bez p re ten s ji. 284 78

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy­
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w Ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyó można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Mannfactnring Co., Krabów,
2372324 ulica Floryańska Nr. 34.
T a r n ó w  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

Prowadząc od lat kilku Keatauracyę w hotelu Drezdeńskim w Krakow.e, | 
bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na sw?ją własną rękę, z dniem 1 pa- 

|-zdzielnika ub:ąłem Eestauracyę w bote'u „pod Róż%“ w Krakowie.
Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim, tak samo restauraoyę w hotelu „pod 

Rńża“ postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia 
był_ smaczna, a obsługa chętna i szybka.

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie wina, a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 
firm pobieram; również piwa Pilzneńskie.

Spodziewając się, iż Szanowna P. T" Publiczność względami swemi raczy mnie 
poprzeć juk dotychczas, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 
utracił. Z uszanowaniem

1030 11 30 restaurator w hotelu
F erd yn a n d  T u r liń s k i,

„pod Różą“ w Krakowie, ul. Floryańska.

M oila  Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

41 78 3 0 0 0

zapasowych kobierców
( 10—12 metrów.; przesyła w edług 
wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 80

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

Zakład św. Józefą
dla osieroconych chłopców
poleca na tegoroczny sezon jesienny s z c z e p y  

i k r z e wy  owo c o we  po następującej cenie: 
Jabłonie od 50 do 60 ct., grusze od 60 do 70 ct., 
śliwki szlachetne od 60 do 80 ct., węgierki 
zwykłe 30 ct., wiśnie i czerechy od 5 ; do 60 ct., 
morele od 80 et. do 1 złr., winorośl 20 ct., 
orzechy laskowe tureckie 10 ct., agrest i po- 
żeczki tylko wielkoowocowe 10 ct., róże remon- 
tanty wysokopienne trzechletnie 80 ct-, nisko- 
pienne 40 ct. sztuka. Wysadki trzechletnich 
szparagów nlmskich 100 sztuk 1 złr. 50 ct., 
olbrzymich (Connovers) 2 złr.; truikaw tk B,na- 
nasowych 100 sztok 1 złr., cebulki hiacyntów 
do doniczek sztuka 20 do 25 ct., tulipanów 5 
do 10 ct-, nasienie pietruszki kilo 1 złr., mar­

chwi 2 złr. 25 ct. 1072 6 6

Ważne dla Panów.
U n iw ersa ln e  gu z ik i za tuz. 20 ct. 
mogące być przymocowane bez szycia. 
Wyłączny skład w Bazarze Konigsbergera, 
Sukiennice, 11. 1074 6 8

Sarninę na części
sprzedaje handel

A. MECNAROWSKIEGO
w Krakowie. 1114 2 3 

N a j p r z e d n i e j s z a

ik r NAFTĘ “4K
salonową i am erykań ską
lampy i przybory do tychże

poleca
Handel nafty, mydła i świec

przy ulicy S. Jana Nr. 2 (pierwszy dom od 
Rynku). 1123 2 5

jeżeli na etykiecie k»żdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywsz.yeh 
cierpieniach, żołąd a i trzewió”  
brzusznych kurczach żołądka 
zaflegmieniu. zcadze, chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwi 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych chorobach obiecych, za 

ewnił od witlu lat tym pro­
szkom obszerno wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sąaownie'ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w podpis 

I znak clironny Molla.

ALEJ TRANOWY M. KROHN & C
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniami pierslowyuh I płuc, przeciw skro­
fułom, wysypkum skórnym, w uhorohach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

Wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znąjdnjących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.
Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie iąduć preparatów MOLLA i li tyłku 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ornronną i poJźnaem. 
Składy utrzymują: W KRAKUWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobiersjski ppt., Mi­
kołaj Jawornicki kupiec W. Fanz -  w Biały A. Reicbert a p t . E. Keler apt. — n BRODACH 
M. Kulak apt., — w GURAKUMORA E. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki ap t, 
J. Rohm apt.. — we LWOWIE J . Beiser apt., S. Kucker apt., F. W. Królikowsk — ’ " Ken- 

• "  -  r  • •• ................... .. " Z r  w  ‘ i ' - * —- — ■ ’tach E. Sokalski apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewicr. wdowa   w NO­
WYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE J . LówenW g -  w PRZEMYŚLI F. Nahug apt. 
A. Mańkowski apt., — w PODGÓRZU 8. Sciiiesinger, — w RZESZOWIE J. Suhaiter i Spółka,— 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt —
■'JWIE W. T. A. Wieiogórski, W Miildner i Spółka, — w WADOWICACH A. Herrfurth — 

w ZBARAZU Isidor Snssermann. 87 33

P o z n a ń .  A. PFITZNER J L i d  pod T o k a j e m ,

h a u d e l  h u r t ó w  n y  W I N  z a ł o ż o n y  r .  1 8 5 9
poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

W in  T o k a js k ic k
s l o d k i e h  i  w a t r a w n y c h ,  l e k k i c h  s t o l o n  j  e b ,  tudzież c i ę ż k i c h  
d e s e r o w y c h ,  jakoteż s t a r e g o  m a ś l a c z u  od złr. 2 5  do złr. 4 5 0  za 
hekiclitr, franko M a d ,  w edług żądanej ceny, jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i La butelki po Oo i 0 ‘7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie franką, 

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie obstalunki adresować należy.
W in moich na butelki można dostać w K r a k o w i e  u p. G o l d w a s s e r *  
(Rynek), T a r n o w i e  u p. B. R i n g e l b e i m a ,  w P r z e m y ś l u  u p. M. 
K r u g a ,  J a r o s ł a w i u  u p. L u d w i k a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w B r o d a c h

u p. W o l f M a c h s  wdowy. 1085 2 ?

a a a a a u o M i r H ł O i  M ś H t i H i M u m N U ł a a a a a  
' . S S S S  L I S Y  P R Z E W O Z Ó W  U ~
V l V W « M H M M » M H M N N « M H « n « n N N « V W V V

• •  FABRYK A M

. j LIN KONOPNYCH i DRUCIANYCH
“I Karola Walkowmskiego
^  j  w K R A K O W IE  przy ulicy Długiej 1. H>,

Z  poleca *  ^  S
© S  Szanownym P. T. Właścicielom kopalń i Panom Przedsiębiorcom £  ^  J

budowli kolei i różnych fabryk swoje wyroby

> * i
Is i

po cenach najprzystępniejszych. 
Polecam lakże 

Starostwom powiatowym, Inżynierom wodnym,

U V i 
• •

f a a A a H H I N N N M M M H N W M H N M M N I i
LINY DRUCIANE CYNKOWANE i NIECYNKOWANE

1125 1 4
Świetnym c. k. Starostwom powiatowym, inżynierom wodnym, PP. Właści­
cielom przewozów, iż mam na s\ład/,ie liny przewozowe całe żelazne, z drutu 
cynkowanego 200 metrów długie, 30 mm. giube, z wszelkiemi przyborami, 

na zlecenie wyrabiam liny różnych rozmiarów.

a r r  Na żądanie przesyłam cennik franko.

\<n 

* 2

:  :  
• j  
• •

m  j o ó
O Mi t

O r y g i n a l n e

kalosze rosyjskie
w różnych fasonach i wielkościach (z wąskie- 

mi końcami) poleca po niskich cenach 
M A G A Z Y N

I .  Z a p l a t a S s k i e g o ,
Eynek, 37, A-B;

również reichenuergskie trzewiki sukienne i filcowe, W  A Ł £ € Z f i I
£ W A T Y  do okien i drzwi, chroniące od zimna 
i przeciągu, kaftany myśliwskie, włóczkowe, ka­

mizelki damskie, chustki, kamasze i t. d. 
angielskie r ę k a w i c z k i  włóczkuwe.

Płaszcze gumowe i sukienne nieprzemakalne.
! Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct.!

1076 5 12

łJ E  DFOfflBffB-

solaiow??'3m

ze zdroju „lfflagdaliicy“

będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,
wyszczególniona na wystawach:

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
Sporządzony pod kontrolą komitetn Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zaleca się jako 

dodatek do kąpieli i okładów we wszystkich niemocach, w których sól i brom są wskazane, miano­
wicie zełzy (sorophulosis) \vc wszystkich formach, cierpieniach skórnych, wypocinach kostnych, 
stawowych i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniach i stwardnieniach przewłouznych części 
rodnych niewieścich, przy włók mank ach i nowotworach dobrotliwych tychże części, dalej przy 
cierpieniach przewodu pokarmowego połączonych z utrudnionem trawieniem i zbytnią otyłością 
lub ociężałością. Ług ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennym. 561 20 

Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych, “b g

R o k  z a ł o ż e n i a  

1 8 4 0

R o k  z a ł o ż e n i a  

1 8 4 0 .

Ces. król. nadworny

Skład Fortepianów
Wypożyczalnia

F r a n c iszk a  N em etsch k e i  Syn a,
W I E D E Ń :  F il ia  letnia:

I. Bez. B akcerstrasse 7. BADEN: Bahngasse 23.
Amerykańskie Harmonium z fabryki Estey & Comp. w Bratleboro.

1087 2 6

p o trz e b n y  jest zaraz lub od Nowego 
■ Roku prak tykan t gospodar--
c z y ,  rutynowany, kawaler. Odpis świa­
dectw i zgłoszenia się proszę nadsełać 
do Zarządu Dóbr Niwiska, o. p. K o l ­
b u s z o w a .  1107 3 3

A. Sw orzeniow  sk i
m ajster szewski w K rak ow ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b n w h  wszel­
kiego rodzaju po najumiarkowańszycb cenaeb. Hala Sukiennic Nr. 4.

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie ul. Floryańska, 18.

zuupalr ony w wybór instrum entów  z ró ­
wnych labryk po cenacb najprzystępniej­
szych, z t  warancyą trwałości i dobroci.

Fortepiany używane
przyjmują “-ę w zamian.

«04 5 4

Śliwki i Powidła
świeże 1098 4 8

p r a w d z i w e  t u r e c k i e
nadeszły do handlu

n. F. fi. Eretsctuner w Utm
róg Rynku i ul. Szewskiej 1. 2. 

Również poleca wszelkie towary ko­
rzenne i kolonialne.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
Andrzeja Bednarczyka

przy ulicy Wiśluej 1 8, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 
swoich O dbio rców , oczekujących n a  świe­
że towary, że otrzymałem wielki wybór 
różnego rodzam k o r t ó w  i s u k i e n  
z fabryk francuskich, oraz m it rye poł- 

jedwabne i wełniane.
Z poważaniem

1120 2 4 A. Bednarczyk.

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Caeao van Houten jest produkcją nader po­

żywną do polecenia każdej familii, której na po­
żywieniu zdrowtm, str&wnem, delikatnem i taniem 
żależy

Pośw iadczenia p ijpier wseyji. chemików i le­
karzy stwierdzają, ż produkt ten odznacza sie:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupeł »ie 
od tłuszczu;

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemL/m smakiem i arom atem,
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

funt l/ec-zonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tn 
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. (1044 51 52)

G. J. van Honten & Zoo a
W e e s .p  w  I M o lia n d y i

w większych ilościach do nabycia na całą Gal- 
cyę w domu handlowym

J. ltfentzla w Krakow ie

wyrobu

E. BAULEKA
a A r a  „ so i Zlot} Głowo" w M o w i e .
Go wieczór pędzlnje się odguiotek; , araz po 
pierwszem lub drugiein pędzlowa.iiu od- 

j gmotek staje się na wszelki ucisk nie­
czułym. po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowafliu, podwa­
żony paznegeiem wychodzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
Cena 50 cnt. 85 49

powróciwszy z Warszawy udziela 
lekcyj gry na fortepianie.

Bliższa wiadomość: ul. Sławkowska, 16, 
II  piętro. 931 3 3

Kraków, duła 2810.
Bibie papierowe ros. . . .  za i OO rubli 
Marki niem. złote lub pap. . „ IdO mar. 
Kupony srebrne . . . .
Dukat uowt ważny. . .
20-io Frankówka atot»

za złr. 100

S Ia. £

f’

6*/, Pi»yczka kraj. galic 
i 1/ , ^  F ły tJ »  kraj. faL 
Obligacje Indemniz. galie. 
4%% Kiajowo listy
4 „Listy > i i t  Tow. kr.
i .
5 „
6 .
5 .
5 .
5 .
* .

100

IL Ser

Banks Hip.

zast. Król. PoL 
likwid. .  .

ip run  10% 
zw r.ia iO la t 
sa rn o ll 100 

• ,  .  100
Lwów, d a l a  2 7 /1 0 .

Akeye Banka klnoieozaego gai. j. na zł. 200 
Listy w s i  Tow. kras zn ul aa zł 10C

•  1 ■ i „ „ n n  100
s u  OHt" Basku hlpot. gal. „ .  100

U s s s a a a o ;  - ; :
4 .  Listy jewtdacyme .

pltei, | łątają

123 25 124 25
59 35 59 75
99 50 —  —

6 70 6 85
9 68 9 74

101 60 103 00
90 7Ł 92 -

101 — 102 50
90 76 91 75
92 75 94 -
£7 - 87 25
99 60 100 50

101 50 102 60
99 100 60
97 54 99 -
96 60 97 76
87 - 88 60

285 60 290 -
9n 75 94 25
99 90 1- 0 90

i01 KO102 bO
101 75 102 75
102 50 108 50
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z  t^ o K A rm  Z w iu k o w e i  w

b% Listy likw. Warszawy (b b.kup.) I  Kiis.l — 
O . n .  „ * » JL »
® n » ■ „ * ■ tli- T

Wiedeń, dnia 27 lO.
CBLIGI LŁUwL PAa o . iyA.

4*/,*/. Renu austr. papierowa . za złr. 10i
Ał j  ■ .  n srebrna. „ „ 10'
4 .  n z ło u  . . „ „ 10(
4 .  ,  - pap. nowa . „ „ 10
4% Losy z roki 1854 na 250 złr. za -fr. 10 
6 ,  „ „ 1560 „ 500 „ „ „ 10
6 .  „ „ 1860 „ 100 „ „ .  ip
— „ „ 1864 bez % całe „ „ 10
_  „ „ 1864 bes % poł „ „ 10
— Como Renten-Sekein aa 42 lirów, sit. 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
6 % wata złota węgierska . za złr lc
5 „ „ srebrna „ . . .  1°
5 ■ .  P»P- » • „ » 10
4 „ Oblg. węg. Ostb 1 1876 w zł. „ „ 10
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ „ 10
— * n n P° ,P®słr. „ „ 10
4% Losy Cisańskie (Theist Reg.) „ „ 10

OBLIGi INDjsMNIZAOY jNE 
5% Obbg. Jłdem. Bukowińskie za złr. 10 
5 ,  Oblig. indemizae. Galleyj.. .  „ 10<
6 .. .  .  Biedmgr. .  „ 101
5 .  .  .  Węgierz. .  „ 101

| ptacą
J _  ...■ 90 —

—. — 98 80
— — 93 50

80 95 £1 10
J 32 1 > 82 2,i
1 iuri 55 108 60
) 96 - 96 16
0124 50 125 -
)185 25 186 75
0148 60 144 -
0172 rO 173 20
0171 50 178 60
1 4u 25 42 25

0128 05 123 20
0 98 35 98 50
0 88 80 88 36
0 104 - 104 r,o
0115 75 li6  -
O 116 25 116 75
1115 60 116 -

0101 to 102 -
) 101 80 102 80
) 99 75 100 50

100 7Ó|101 40

ROŻNE INNE POZYOnW 
b% Losy Donau tteguiir. z 1870 z» tawifc *
f e n  n n 1878 \

„ Serbskie po 100 'rankow „ i  
0 ,  - Tursckie po 400 „ v 1

LISTY ZASTAWNE.
4l/i% Listy Boden Ord. sllg, 5. zł. z? hOO

z pr - 1°°81
6 ,
5 .
5 „

Banku hipot. gal.
n „ Z 10% p

5 .  Listy zs t zkł. kr. i. w Kruu. 18-1- „
7 a n  a n n n  n 20-i. r

n » n n r  n 36-1- *
4% Liity zat gal. tow. krd, ziem. „ 

. .  Banka austr.-węg „
^ / l % n a  n n n
*% n a a

100
m
100
109
100
100
100
ICO
100
100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE 
Albreehta . na 300 złr. za złr I

a  10*) 
« 100 
a  100 
.  ,06

0%
5 „
4l/s % Kar 
6% Keaz.-Bogum > i  /00 złr. 
5 .  Lw.-Ozer. i  1866 800 złr.

Ferdyn. póła. na 300 złr. 
.L. Em. z 1881800 złr.

p h c ą

1
115 60 116
105 — _ —

31 84) 32 2)
20 75 a

121 3) 121 80
96 76 97 76

101 2u 101 60
38 75 99 76
97 26 97 76
99 l i 99 44)

101 60 — __

99 — 99 50
91 40 92

101 19 10 85
ID O 30 1J0 65
95 ÓO 95 74)

100 25 100 76
105 10 106 __

100 — 100 40
100 60 100 80
101 — 1 0 x 25

Lw.Ozer. z 1872 308 złr. za złr. 
Moraw.-Szl. C.-B. 300 złr. „ „
Rudolfa. , aa 3>J0 złr. „ „
Biedmiogrodz. aa 200 złr. „ „
Lcmb. (Siidb.) na 500 fr. za sztuk
Przm.-Ł.jp.I. Em. 20t  złr.
Mordoitj , u  S00 stu  sa złr.

5 „
5
6 .
6 .

:!
L O S Y .  

Kred. dla haid. I prz. na 100
E l u r y .......................na 40
Towarz. żegl. Dunaju na 104 
Insbruuk . . . . aa 80
Keglewlch . . . . n a  1
Krukowskie . . . na 20
Lnblańskie. . . . na 20
Omer (miastaBudy), na 40
Palfy............................ds tu
Ozerwonegu Krzyża . na 
•"'zerw, .Krzyza Węg . :s»
—tuojfa . . . .

Baim............................r-ł, *9
os jburgskio . . .  na 80 
c t  Genois . . . . aa 40 
Stanisławowskie . . nu 20 
4 \  % Tryestyńikl . na 100 
+ % „ . n a  50
Vi a)3«tem . . . . na 20
Windlsatupi sti . . na 20

lu
5

ifl

złr, w. a.
nr. ta., k. 
złr- w. a. 
Ir. w. a.

. łr. m. k. 
złr. w a. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
a m. k. 

złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. «  a. 
*łr. m. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr. m. i .  
złr. w. a. 
złr. » . z. 
■tr. b l  Y.

pihscti żądają i
100 101 l J 01 u4)i
100 77 80 7o 10
100 111 20:11. 50
100 98 - 98 10
V 1 136 - 186 50
100 99 - 99 40
100 97 10 97 70

178 — 178 50
* 40 75 41 25

116 - 116 25
19 - 19 60
19 — — _
18 75 19 50
23 - 24 -
41 75 2 60

w 87 76 88 25
12 94) 13 10n 7 16 7 85m 18 60 19 60« 65 75 &6 60

* 21 76 22 50
V *9 76 50 56
n 28 50 24 60
n 128 - 180 -

68 - — —
28 96 28 75

n 39 - d» 60

BANKOWE, 
!j% Angiobank . . . . .  
o „ Rankvorei» Wiener 
5 „ Kredyt dla handlu i pras
5 .  Kreditbank węg. allg. •
5 .  LSnderbank . • • •
6 „ Austro-wggis-sk. • • •
5 .  UntenFank • • •

UCYE KOLEJOWE
5 .  Aifold Fiuime „ . . . .
b .  Feilynznd* rtordbaha . . 
h Francisska Józefa . . .
5  ̂ jKaroia Ludwika . . . .
4 )  fcoszy ko-. jgtuaińzu. .
5 i  Lwowsko-Ozerniow. Jasey 5 .  Rudolfa .
5 .  SieumlogroflikU ! .' !
5 .  Staftiumscubatk* państwowi 
5 .  Lomoardy (Bódbt-j) . .

W A L U T Y ,  
wukaty pału« wai Be . . . .
30-ts F r a n k ó w k i ......................
20-to M u r k o w k a ......................
Pół-Lnperyały ros. pełno ważne 
Funty iW lińf,. . . . . .  
T ureakie liry złota . . . .  
Banknoty w łe s k is .....................

na 12' zir.
100 złr. 

na 160 złr. 
na 200 tir.
aa ioO ii . 
nr 600 itr. 
aa 100 złr.

na IOO złr. 
n. 10 1 .  
na 2G0 „ 
nu 210 .  
na 200 , 
na 200 , 
na 200 , 
aa «S „ 
n a ,£70 
na 200

ił sztukę

.  100,

103 —
104 -  
283 20 
239 -  
104 40 
861 -■

88 80

i78 75 
2892— 
208 -  
7* 50 

i 4 . ii  
192 50 
180 90 
177 — 
301 25 
L48 76

5 78 
9 69 

U  96 
9 99 

12 17 
11 -  

48 15 
I i  d 76

*v-

1 0 6 ^ 0  
ió4 25 
2r8 0 
28o 50 
1U  70 
fi6l — 

81 20

179 85 
1897- 
att'8 50 
272 — 
i 47 75 
i93 — 
.81 20 
177 25 
>01 50 
J49 —

6 £0
* 70 

U 28 
10 01 
12 t i  
11 02 
to 25 

U * . -

O d p o w i e d s U t n y  i a n % d o >  d r a K a r a i r  JL S h j w w


